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Dwumilionowa forso

Wkrótce wielka uroczystość
polskiego przemysłu okrętowego

Od kilku dni na próbach 
w morzu znajdują się dwa 
drewnowce, zbudowane w 
Stoczni Gdańskiej: 16 z ko-

Wicepremier Tokarski
wśród budowniczych
kopalń miedzi
WROCŁAW (PAP). W śro 

dę i czwartek przebywał na 
terenie Lubińskiego Zagłę­
bia Miedziowego wicepre­
mier Julian Tokarski. Zwie 
dził on budowę kopalń „Lu 
bin” 1 „Polkowice” oraz 
wziął udział w naradzie ak­
tywu partyjno - gospodar­
czego inwestorów i budowni 
czych kopalń miedzi.

Uwaga budowniczych za­
głębia — jak wynikło z o- 
brad — koncentruje się o- 
becnie na kopalni „Łubin”, 
która jako pierwsza ma pod 
jąć wydobycie rudy miedzi. 
Termin — 1967 rok. Wtedy 
to zakończona ma być budo 
wa „Lubina” w zakresie poz 
walającym na osiągnięcie 25 
proc. projektowanej zdol­
ności wydobywczej. O wa­
dze tego problemu świad­
czy to, że program związa­
ny z kompleksowym zagos­
podarowaniem złoża jest o- 
becnie największym przed­
sięwzięciem inwestycyjnym 
w Polsce.

Wypowiedzi budowniczych 
kopalń świadczą, że istnieją 
realne szanse odrobienia za 
istniałych zaległości. Opra­
cowano w tej dziedzinie kon 
kretny plan działania.

lei statek typu B-45, o noś­
ności 5.900 ton m-s „Tajga” 
oraz 17 z kolei statek tego 
typu, motorowiec „Miro- 
nycz”. Próby przebiegają 
sprawnie i pod koniec tygod. 
nia spodziewamy jest powrót 
obu jednostek do stoczni.

M-s „Mironycz” — jak so 
bie przypominamy — był 
zwodowany w 15 rocznicę 
wodowania „Sołdka” w Sto 
czni Gdańskiej.

Okazuje się, że m-s „Mi­
ronycz” będzie statkiem po­
dwójnie jubileuszowym. Je­
go przekazanie armatorowi 
radzieckiemu pod koniec 
marca będzie równocześnie 
wielką uroczystością polskie 
go przemysłu okrętowego, 
który tym statkiem przeka­
że do eksploatacji 2-milio- 
nową tonę nośności statków 
zbudowanych w Polsce.

(am)

MILIARD DOLARÖW

NA CELE WOJSKOWE

Orędzie Johnsona
w sprawie pomocy USA
dla zagranicy

WASZYNGTON (PAP). —
Prezydent Johnson przesiał 
w czwartek do Kongresu o- 
rędzie o pomocy dla zagra­
nicy, w którym zwraca się 
o zatwierdzenie na ten cel 
na rok budżetowy 1964-65 
sumy 3,4 mld dolarów, w 
tym 1 mld dolarów na po­
moc wojskową.

Partia wy/m/a sobie Mam
ZYCIE tworzą ludzie. 

A ludźmi kierują 
zorganizowane siły spo­
łeczne, nadające kształt 
ludzkiemu działaniu i 
określające jego zadania. 
W naszym kraju, w lu­
dowej Polsce, silą wy­
znaczającą kierunek i cel 
działania całego narodu 
jest od 20 lat Polska 
Zjednoczona Partia Ro­
botnicza.

Nie ma w Polsce czło­
wieka i nie ma w na­
szym życiu dnia, które-

I go treść nie byłaby wy­
znaczana przez partię.
Nie partyjną dyrektywą 
czy poleceniem, ale kli­
matem w jakim pracuje­
my I tyjemy, perspekty­
wami i możliwościami, 
jakie przed nami stoją.

I dlatego jest to na­
sza partia. Nasza — w 
najszerszym rozumieniu 
tego słowa. Nasza, bo 
kierująca naszym ży­
ciem, przekształcająca 
nasz kraj, wychowująca 
społeczeństwo i zabez­
pieczająca ojczyznę. Na­
sza, bo prowadząca na­
ród po drodze socjali­
stycznego rozwoju.

Przed IV zjazdem na­
sza partia wyznacza so­
bie zadania, wynikające 
z jej kierowniczej roli 
w państwie i budowni­
ctwie socjalizmu.

Zadania te mówiąoroz 
woju demokracji socjali­
stycznej, form współrzą­
dzenia państwem przez 
najszersze masy narodu,
0 utrwaleniu osiągnięć
1 rozszerzaniu zakresu 
działania Frontu Jedno­
ści Narodu, ßejmu PRL,

rad narodowych, związ­
ków zawodowych i sa­
morządu robotniczego.

Osobny rozdział stano­
wią w tezach zadania 
organizacji i instancji 
partyjnych w dziedzinie 
gospodarczej. Mówiąc naj 
ogólniej, polegają one na 
pobudzaniu aktywności 
wszystkich pracujących 
— poprzez działalność 
członków partii — do 
najlepszego wykonania 
zadań gospodarczych.

SPECJALNĄ uwagę 
poświęcają tezy spra 

wie wychowania młode­
go pokolenia. Cele po­
stawione w tej dziedzi­
nie uwypukli może naj­
lepiej cytat:

„należy wychowywać tę 
młodzież w poczuciu od­
powiedzialności za własny 
los, za los kraju i za 
sprawy społeczne, wdra­
żać do oszczędnego gospo­
darowania izarobionymi pic 
niędzmi, przede wszyst­
kim do oszczędzania na 

• mieszkania i jego urzą­
dzenia, uczyć kultury w 
życiu codziennym”. 
Wychowawcze zadania 

partii obejmują cały na­
ród. Przekonanie o za­
sadniczej zgodności inte­
resów osobistych i spo­
łecznych jest fundamen­
tem ofiarnej pracy i 
twórczej inicjatywy mas 
ludowych.

SOCJALIZM przywro 
cii Polsce wolność 

i zapewnił jej pokój i 
bezpieczeństwo. I dlate­
go współczesny patrio­
tyzm jest nieoddzielny 
od socjalizmu. Ta praw­
da jest naszym orężem 
w walce ideologicznej o 
świadomość ludzi, żyją- 
© Dokończenie na str. 2

W stoczni żeglugi śród 
lądowej w Giżycku na 
Mazurach remontuje się 
obecnie pięć statków wy­
cieczkowych, które w 
maju wyruszą w rejsy 
po jeziorach. Statki re­
montuje brygada mło­
dzieżowa ZMS pod kie­
runkiem brygadzisty Hen 
ryka Biernata.

Na zdjęciu: remont
statków w Stoczni Że­
glugi Mazurskiej w Gi­
życku.

CAF — fot. Horos

PROBLEMY UMACNIA­

NIA PRAWORZĄDNOŚ­

CI SOCJALISTYCZNEJ

Narada 
w KC KPZR
MOSKWA (PAP). W dniach 

od 16 do 18 marca odbyła *ię 
w KC KPZR narada kierow­
ników wydziałów instancji ad­
ministracyjnych KC partii ko­
munistycznych republik związ 
kowych, komitetów krajowych 
i_ komitetów obwodowych par 
tli z udziałem ministrów o- 
chrony porządku publicznego, 
prokuratorów i przewodniczą­
cych sądów najwyższych re­
publik związkowych.

Uczestnicy narady wysłucha 
li oraz omówili referat pro­
kuratora generalnego ZSRR 
R. A. Rudeąki w sprawie dal 
szego umacniania praworządmo 
ścl *oc j ailistyiczinej w kraju. 
Przewodniczący Sądiu Najwyiż 
szego ZSRR A. F. Gorkin po­
informował zgr om a&zon yoh o 
działalności organów sądo­
wych.

Przemówienie wygłosił rów­
nież ozłotnek Prezydium KC 
KPZR, sekretarz KC KPZR 
L. I. Breżniew.

Projekt krakowskiego
reaktora
już gotowy
KRAKÓW (BN-T PAP). 

W Instytucie Fizyki Jądro­
wej w Krakov\ie z^kończo 
no prace nad projektem 
koncepcyjnym doświadczał 
nego rea,która jądrowego, 
który zbudowany będzie w 
tym mieście.

NAJWAŻNIEJSZYM ZAŁOŻENIEM —

ZAPOBIEŻENIE ROZPRZ ESTRZENIANIU SIĘ

BRONI NUKLEARNEJ

Przemówienie delegata Polski
na konferencji genewskie
GENEWA (PAP). Na 

czwartkowym posiedzeniu 
genewskiej konferencji roz 
brojeniowej, delegat Pol­
ski, minister pełnomocny 
Mieczysław Łobodycz wy­
głosił przemówienie na te­
mat zapobieżenia rozprze­
strzenianiu się broni jądro 
wej. Stwierdził on m. in., 
że świadomość wagi tego 
problemu dla losów rozbro 
jenia, a być może i dla lo­
sów całej naszej planety, 
leżała u podstaw szeregu 
inicjatyw, które na prze­
strzeni lat podejmowano za

równo na terenie ONZ jak 
i poza ONZ,

Zjazd 
Patriotycznego Frontu
Ludowego Hfjgier
BUDAPESZT (PAP). W 

czwartek w Budapeszcie 
rozpoczął się III Zjazd Pa­
triotycznego Frontu Ludo­
wego W7ęgier.

W pierwszym posiedze­
niu referat sprawozdawczy 
wygłosił G. Kallai.

Węgry osiągnęły history­
czne sukcesy — powiedział 
on. — Zakończyliśmy bu­
dowę socjalizmu i przystą 
piliśmy do budowy społe­
czeństwa całkowicie socja­
listycznego. *

G. Kalla! zaproponował 
wprowadzenie zmian do u- 
chwalonej w 1949 roku kon 
sytucji, które utrwaliłyby 
nowe zdobycze rewolucji 
socjalistycznej.

Jako pierwszy w dysku­
sji przemawiał I sekretarz 
KC WSPR, premier rządu 
węgierskiego Janos Kadar.

2 kwietnia
rusza protn
Ystad-Świnoujście
WARSZAWA (PAP). 2 kwiet 

nia W godzinach wieczornych 
przybędzie do Świnoujścia 
prom z Ystad inaugurując sta­
łe połączenie komunikacyjne 
ze Szwecją.

W chwili obecnej na przy­
stani promowej działa już pla­
cówka Urzędu Celnego i WOP, 
delegatura „Orbisu” oraz prze­
dstawiciele Zarządu Portu 
Szczecin. Inni użytkownicy, 
jak np. przedstawiciele firmy 
,Ł,Hartwig” i „Baltona” czy A- 
gencji Morskiej rozpoczną pra 
cę w najbliższych dniach.

Nowe decyzje KERM
WARSZAWA (PAP). Komitet | być podjęte przez resort prze-

Ekonomićzny Rady Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 19 bm. 
powziął uchwalę w sprawie eks 
ploatacji płytko położonych 
złóż węgla brunatnego. Uchwa­
ła Oikreśla zadania przedsię­
biorstw przemysłowych, położo 
nych w pobliżu złóż węgla bru 
natnego, mające na celu wyko­
rzystanie tych złóż na własne 
potrzeby przedsiębiorstw oraz 
dla zaopatrzenia w opał okoli­
cznej ludności. Uchwała jest 
dalszym krokiem zmierzającym 
do oszczędności zużycia węgla 
kamiennengo.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów rozpatrzył również 
sprawę poprawy jakości wyro­
bów przemysłu chemicznego i 
ustalił środki, Jakie powinny

Dwoje dzieci 
zginęło
w płonącym baraku
RZESZÓW (PAP). 19 bm. w 

jędrnym z baraków mieszkal­
nych na budowie hydroelek­
trowni w Solinie wybuchł tra­
giczny w skutkach pożar. W 
płonącym baraku zginęło dwo 
je dzieci Stanisława Sowy — 
kierowcy Karpackiego Przed­
siębiorstwa Budowy Zapór 
Wodnych — 2-letni Bogusław 
i 5-letnia Bożena.

Przyczyną pożaru było pr-A’ 
dopodnbnie pozostawienie w 
mieszkaniu włączonego piecy­
ka elektrycznego.

Prnnnn/ji itwjmlv
Przewidywany przebieg pogo 

dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 20 bm.

Zachmurzenie na ogół duże. 
Temperatura od minus 4 do 
plus 2 stopni.

Wiatry umiarkowane wschód 
i)ie i południowo-wschodnie. 
Rano miejscami gołoledź.

mysłu chemicznego dla popra­
wy produkcji oraz wspólne z 
innymi resortami przedsięwzię­
cia odnośnie wzmocnienia kon­
troli jakości wyrobów chemicz­
nych przeznaczonych na zaopa­
trzenie przemysłu i ludności 
oraz na eksport.

W USA

Wystrzelanie
nowego sztucznego
satelity
NOWY JORK (PAP). — 

Przy pomocy rakiety „Thor 
Delta” wystrzelono wczo­
raj z Przylądka Kennedy’c 
go w USA sztucznego sate 
litę do badania jonosfery.

Jeśli eksperyment powie 
dzie się, nowy satelita 
przyjmie nazwę „Explorer 
20”.

Decyzja
węgierskiego MSZ

BUDAPESZT (PAP). Mini 
sterstwo spraw zagranicz­
nych Węgier postanowiło u- 
sunąć z terytorium Węgier­
skiej Republiki Ludowej 
attache handlowego amba­
sady albańskiej, W. Tasel- 
lari, który bezprawnie mie­
szał się w wewnętrzne spra 
wy Węgier ! nadużywając 
prawa nietykalności dyplo­
matycznej — podała Agen­
cja MTI.

Delegat Polski przypom­
niał propozycję Władysła­
wa Gomułki w sprawie za 
mrożenia zbrojeń jądro­
wych i termojądrowych w 
środkowej Europie, rozwi­
niętą w memorandum rzą­
du PRL, złożonym ostatnio 
państwom zainteresowa­
nym. Wyraził- jednocześnie 
pogląd, że państwa, którym 
naprawdę zależy na zmniej 
szeniu napięcia międzyna­
rodowego, a zwłaszcza na 
przestawieniu rozwoju wy­
darzeń w Europie środko­
wej na tory rozbrojenia, 
odprężenia i wzajemnego 
bezpieczeństwa, powinny 
konstruktywnie ustosunko­
wać się do tych propozy­
cji.

Nicią przewodnią wszyst 
kich dotychczasowych pro­
pozycji dotyczących nieroz 
przestrzeniania broni jądro 
jvych — kontynuował dele 
gat Polski — jest zapobie­
żenie powstania nowych 
państw o tzw. statusie nu­
klearnym.
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OD NOWEGO ROKU AKADEMICKIEGO

Reforma
wyższych studiów
technicznych

WARSZAWA (BN-T PAP). 
W roku 1960 w całej naszej 
gospodarce zatrudnionych 
było 88,8 tys. inżynierów. 
Ale w tym samym czasie w 
kraju było 111 tys. stano­
wisk pracy, na których nie­
zbędni są specjaliści z wyż 
szym wykształceniem tech­
nicznym. W związku z roz­
wojem przemysłu — do r. 
1980 liczba inżynierów mu­
si wzrosnąć do 324 tys. Po­
trzeby te dyktują koniecz­
ność zreformowania stu-

Brak opieki nad dziećmi
przyczyną wielu tragedii na drogach

prasowa w Ministerstwie Komunikacji
WARSZAWA (RAP). W Mini­

sterstwie Komunikacji odbyła 
się w czwartek konferencja pra 
sowa, na której wiceminister — 
Jan Rustecki i dyrektor Depar 
tamentu Komunikacji Drogowej 
Józef Wojciechowski zapoznali 
dziennikarzy z aktualnymi pro 
blemami bezpieczeństwa ruchu 
drogowego.

Warto przypomnieć, że w ub. 
roku mimo wzrostu liczby po­
jazdów samochodowych o 13 
proc. ogólna ilość wypadków 
zmniejszyła się o ponad 2 pro­
cent, jednakże — i to musi bu­
dzić duży niepokój — wzrosła 
i to znacznie— liczba zabitych.

RAPORT JOHNSONA

W USA 
4,2 min osób
całkowicie bezrobotnych
WASZYNGTON (PAP). Prezy­

dent Johnson przesłał do Kon­
gresu raport, poświęcony pro­
blemom siły roboczej wraz ze 
szczegóowym, 275-stronicowym 
raportem na ten sam temat, 
opracowanym przez departament 
pracy USA.

Przytaczając dane raczej za­
niżone raport podaje, że w r. 
1963 w USA* było przeciętnie:

4,2 min całkowicie bezrobot­
nych, co stanowi 5,7 proc. glo­
balnej siły roboczej i jest prze 
szło dwukrotnie wyższa od prze 
ciętnej stopy bezrobocia w więk 
szóści krajów uprzemysłowio­
nych;

2,6 min osób częściowo tylko, 
zatrudnioych;

duże (bez podania liczb) bez­
robocie częściowe istniało wśród 
robotników rolnych. Dokument 
stwierdza, że „większość robot 
ników rolnych” zatrudniona by 
ła od 95 do 147 dni.

® SOFIA (PAP). W Sofii od 
był się uroczysty wieczór, po­
święcony znakomitemu polskie­
mu pisarzowi — Jarosławowi 
Iwas*zkiewiczowi z okazji 70 ro 
cznicy jego urodzin i 50-lecia 
pracy twórczej.

Ważna rola 
krytyki prasowej
w realizacji zadań 
ogólnospołecznych

Z lni-WAESZAWA (PAP), 
cjatywy kolegium miesięczni­
ka „Prasa Polska” i zarządów 
klubów publicystyki prawnej 
oraz publicystyki polityczno- 
społecznej SDP odbyło się 19 
bm. w Warszawie spotkanie 
na temat aktualnej sytuacji w 
dziedzinie krytyki prasowej.

W spotkaniu udział wzięli 
przedstawiciele Biura Listów 
KC PZPR oraz przedstawicie­
le CRZZ. W posiedzeniu prze 
dyskutowano rolę i zadania 
krytyki prasowej i prasowej 
działalności interwencyjnej.

W szerokiej dyskusji podkre 
ślono, że krytyka i interwen­
cja prasowa stanowią ważną 
formę krytyki społecznej i od 
grywają doniosłą rolę w roz­
woju demokracji socialistycz- 
nej. Wiele uwagi poświęcono 
sprawie skuteczności dzienni­
karskiej działalności w tej 
dziedzinie. <

Szczególnie alarmujący jest fakt 
że aż o 10 procent było więcej 
wypadków śmiertelnych spowo 
dowanyeh nadużywaniem alko­
holu (najwięcej zginęło z tej 
przyczyny motocyklistów — pa 
nad 14 proc. zabitych).

Prawie o 50 proc. było też 
więcej wypadków, spowodowa­
nych brakiem opieki nad dzieć- 
mi. Wystarczy powiedzieć, że 
tylko w ciągu ub. roku śmierć 
poniosło na naszych drogach 
344 dzieci do lat 14, z tego poło 
wa — jak ustalono — z winy 
rodziców lub opiekunów.

Dlatego walka z wypadkami 
wśród dzieci, a także z nie­
trzeźwością wśród kierowców 
będzie w br. traktowana jako 
jedno z najważniejszych za­
dań organów zajmujących się 
problematyką bezpieczeństwa 
ruchu drogowego.

A oto kilka informacji doty­
czących hełmów ochronnych 
dla motocyklistów:

Z dniem 1 lutego br. wpro­
wadzono obowiązek używania 
tych hełmów dla kierowców 
motocykli i skuterów z silni­
kami o pojemności 170 cm sześć, 
(dotychczas przepisem tym ob­
jęci byli tylko kierowcy „350- 
tek”). Zapas hełmów na koniec 
ub. roku wynosił 210 tys. szt. 
Łącznie więc do dyspozycji mo 
tocyklistów przemysł chemicz­
ny obiecał dostarczyć do koń­
ca czerwca br. około 370 tys. 
hełmów, co znaczy, że co dru­
gi motocyklista jadący z pasa­
żerem, może mieć dla siebie i 
dla niego te ochronne nakry­
cie głowy.

-----©-----

Oficjalne otwarcie
tunelu
pod Sant Bernardo

RZYM (PAP). . Dnia 19 bm. 
został oddany do powszech­
nego użytku tunel pod Sani 
Bernardo, łączący Włochy z 
Szwajcarią.

Należy on do najnowocześ 
niejszych cudów techniki. 
„Oko” elektronowe kontro­
luje ruch. Pięć stacji auto­
matycznych oczyszcza po­
wietrze, a w wypadku, gdy 
gazy spalinowe osiągną pe­
wien określony stopień na­
tężenia, zapalają się czerwo 
ne światła wstrzymujące po 
jazdy.

Tunel, którego długość 
wynosi 5.580 m był budo­
wany przez 5 lat wielkim 
nakładem sił i kosztów.

ZMARŁ
' Wiener

diów technicznych — zgod­
nie ze wskazaniami XI Ple­
num KC PZPR.

W wyniku bez mała rocz­
nej pracy 15 zespołów spe­
cjalistów, powołanych przez 
min. szkolnictwa wyższego, 
powstał już projekt nowego 
programu studiów technicz­
nych.

Studia na wszystkich kie­
runkach trwać będą wraz a 
praktyką 5,5 łat. Zreformo­
wany program ogranicza 
również liczbę egzaminów 
do 8 w ciągu roku.

Opracowany projekt jest 
obecnie jeszcze dyskutowa­
ny. Przewiduję się jednak 
wprowadzenie nowego pro­
gramu dla I roku — już v) 
nowym roku akademickim.

W nowym programie ule­
ga zmianie procentowy u- 
dział wykładów w stosun­
ku do ćwiczeń. Dotychczas 
wykłady obejmowały 50 pro 
cent godzin, obecnie obejmą 
40 proc.

Nowymi przedmiotami na 
wszystkich wydziałach będą 
podstawy filozofii marksi­
stowskiej uraz nauka o pra 
cy i ochronie pracy, obej­
mująca Socjologię i psycho­
logię pracy, a także podsta­
wy teoretyczne bezpieczeń­
stwa pracy.

8 — 10 miesięczne prak­
tyki obowiązywać będą o- 
becnie na wszystkich kie­
runkach.

-----•-----

Z osfałniei chwili
„Wiadomość, że decy­

zją rządowego republi­
kańskiego komitetu U- 
kraińskiej SRR przyzna­
no mi nagrodę im. Tara­
wa Szewczenki, wzruszy­
ła mnie głęboko” — 
stwierdza premier Chru­
szczów w liście do człon­
ków tego komitetu. „To 
wielki zaszczyt być lau­
reatem nagrody im. Szew 
ezenki — wielkiego rewo 
lucyjnego demokraty, o- 
brońćy wszystkich uciś­
nionych, nieugiętego bo- 
jowmika o w’olność, szczę 
icie i przyjaźń narodów”*

-------©—^

REGULARNE KON­
SULTACJE © POPAR­
CIE FRANCJI DLA IN­
TERESÓW AMERYKI 
ŁACIŃSKIEJ

Komunikat
francusko 
- meksykański
PARYŻ (PAP). Rozmowy po­

lityczne de Gaulle’a w Meksy­
ku zakończyły się w trzecim 
dniu jego wizyty. Zarówno pre 
zydent Lopez Mateos, jak i gen. 
de Gaulle wyrazili zadowolenie 
z rozmów przy okazji składa­
nie podpisu pod komunikatem.

NOWY JORK (Px\P). W 
środę zmarł w Sztokholmie 
69-lelni dr Norbert Wie­
ner, światowej sławy uczo­
ny amerykański, twórca cy 
bernetyki.

Wiener przybył do Szwe 
cji, aby wygłosić odczyt w 
Akademii Królewskiej w 
Sztokholmie.

Komentator agencji France 
Presse, oceniając komunikat 
francusko - meksykański uwy­
pukla następujące momenty:

1) Zapowiedź regularnych kon 
sultacji między obydwoma rzą­
dami, a zwdaszcza fakt, że kon 
sultacje te dotyczyć mają po­
lityki zagranicznej. Komentator 
ocenia to jako szczególny suk­
ces Francji, która otrzymała od 
Meksyku „dowód zaufania i 
przyjaźni”,

2) Strona meksykańska szcze­
gólnie zadowolona jest z przy­
rzeczonego przez Francję po­
parcia interesów Ameryki ta- 
emskiej w przyszłych rokowa­
niach handlowych w Genewie;

3) Zapowiedź zwiększenia in­
westycji kapitałów francuskich 
w Meksyku odpowiada intere­
som obu stron. Mówi się, że 
już w najbliższym czasie pow­
staną w Meksyku francusko - 
meksykańskie fabryki produk­
tów - chemicznych i petroche­
micznych. '

i
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Zadania gospodarki '';
w świetle tez zjazdowych

na zebraniu narady oddziału morskiego PIHZ
W ub. środę odbyło się w 

Gdyni posiedzenie sprawozdaw- 
eto * wyborcze rady oddziału 
morskiego Polskiej Izby Han­
dlu Zagranicznego.

Wzięli \v nim m. in. udział 
sekretarz KW PZPR — Henryk 
Winter, kierownik wydz. eko­
nomicznego KW PZPR mgr Mi 
rosiaw Ziemba, prezes PIHZ w 
Warszawie mgr A. K. Adamo­
wicz oraz członkowie PIHZ z 
dyrektorami czołowych przed­
siębiorstw gospodarki morskiej 
Wybrzeża na czele.

W referacie sprawozdaw­
czym, który wygłosił prof, 
dr Bolesław Kasprowicz —• 
przedstawione zostały efek­
ty pracy przedsiębiorstw go 
spodarki morskiej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ak­
tywizacji eksportu na Wy-

Arbitraż jakościowy skór surowych
podnosi rangę portu gdyńskiego

Po długich zabiegach, dys 
kr.sjach i rozmowach, port

. , , gdyński doczekał się wresz- 
tez była o ■brzeżu. Mowa 

głównym zadaniu Izby, ja 
kim było usuwanie wszel 
kich nieprawidłowości w o- 
brocie morskim.

W dys.cusji zabrał głos m. Sztormy 1 mgły powodują 
in. sekretarz KW PZPR — często straty jakie ponoszą nie 
Henrvk Winter, który doko tylko właściciele statków, ale
nal ogólnej oceny bieżącej; SSfe VoltJycl.
sytuacji gospodarczej Wy-j ostatnio w wypadku amerykan
brzeża oraz przedstawił za-! skies° statku pasażerskiego —
dania "osnodarki morskimi 1 ”UNITED states”, który przy aania öospoaaik. morskiej, jjy} d0 portu Bremerhaven w
ze szczególnym uwzględnię- nrf z 17-godzinnym spóźnie­
niem eksoortu. Prezes PIHZ niem> spowodowanym mgią.
A K Adamnw-fT mówił m 1 W 7-wl3zku z tym postój stat . Aflamow.t mówił m. ku w Bremerhaven został skró
m. O zadaniach gospodarki eony do zaledwie 5 godzin i
morskiej w świetle cgłoszo-

17 godzin optźnaia 
10J t/s. msrek skaty

nych ostatnio tez przędz,jaz- 
dowych.

oczywiście, 1000-osobowa zaioga 
nie mogła zejść na ląd, by — 
jak to jest w zwyczaju — od­
wiedzić portowe lokale rozryw-

Poitkie Biuro Podróży 
„ORBIS’»

amatorów wycieczek zagra­
nicznych zaprasza:

■ do Bułgarii — 21 dni — 
cena od 4.140 do 5.910, 
wyjazdy od czerwca do 
października. 14-dniowy 
pobyt w uzdrowisku 
Drużba i Złote Piaski, 
zwiedzanie Bukaresztu i 
Budapesztu.

■ do Rumunii — 18 dni — 
cena od 4.410 do 4.670, 
wyjazdy od czerwca do 
września. 14-dniowy po­
byt w Mamaii, zwiedza­
nie Bukaresztu.

■ do ZSRR — 13-dniowa
objazdowa wycieczka po 
Zachodniej Ukrainie w 
cenie 5.870, wyjazdy od 
maja do sierpnia, zwie­
dzenie: Kijowa, Lwowa,
Odessy, Winnicy, Kiszy- 
niewa, Kamieńca Podol- 
akiego.

■ do CSRS 1 ZSRR — 6 
dni cena 2.530.—. Wyjaz­
dy w maju i czerwcu. 
W programie pobyt we 
Lwowie, Użgorodzie i Ko­
szycach.

Uwaga: w Bułgarii i Ru­
munii zniżka cen dla 
dzieci do Jat 10.

t-----■-----
Atrakcja: w najbliż-)

■zym czasie; w sprzedaży - 
wycieczka do Mongolii.

Sprzedaż miejsc prowadzi 
oddział „Orbisu” w Gdań- S 
sku, pi. Gorkiego l oraz 
oddziały „Orbisu” w ca 
łym kraju. loio

i
- s
►raz i 
ca-1 
0-K <

Na posadzeniu dokonano. kowe- Podczas normalnego po
wyboru nowych władz rady j J^Vl^Vgcwibow? Sega
oddziału morsk.e^o. Preze-] ,,United States” zostawia w 
sem rady wybrany został sklepach i lokalach Bremerha-
ponownie prof, dr Bolesław, 'en 0k0.10 i°® tysięcy marek — 
r, _ „ . . sumę me do pogardzenia dlaKasprowicz. (c) ] tamtejszych kupców. (a)

Bałtycki szlak 
dla supertankowców

Na mocy porozumienia 
duńsko - szwedzkiego hydro 
grafowie obu krajów przy­
gotowują się do otworze­
nia na Bałtyku i sporządze­
nia dokładnej mapy szla­
ku, dostępnego dla super­
tankowców. Szlak ten ma 
umożliwić żeglugę wielkim 
jednostkom o nośności do 
130.000 ton i bezpieczne 
wchodzenie do portów szwe 
dzkich i fińskich. Ponieważ

Pierwszy chłodniowiec
fioły rybackiej NRD

W stoczni w Stralsundzie po 
łożono stępkę pod pierwszy 
chłodniowiec rybacki dla flo­
ty NRD. Jednostka, która zwo 
dowana zostanie w końcu ma­
ja, będzie posiadała długość 71 
ni, szerokość 13,2 m i będzie 
mogła załadować do 1000 ton 
mrożonych ryb. Część procesów 
obróbki ryb będzie wykonywa­
na na statku.

olbrzymy o nośności powy­
żej 100 tysięcy ton posia­
dają zanurzenie 16 i pół me 
tra, bezpieczna droga dla 
nich musi posiadać prze­
ciętną głębokość 20 m.

Przewiduje się. iż pełna 
realizacja tego porozumie­
nia, zawartego jeszcze w r. 
1960, zostanie zakończona W 
1965 roku opracowaniem i 
wydaniem odpowiedniej ma­
py hydrograficznej.

Ponieważ Kanal Kiloński 
Jest zbyt wąski i zbyt płyt­
ki dla supertankowców, zbyt 
płytka jest również cieśnina 
Oeresund, pływające olbrzy­
my będą przemierzały cieśni­
nę Wielki Belt oraz trasę na 
południe od wysp Loland i 
Falster.

Kierownik akcji ze strony 
duńskiej, kpt. Madsen na py­
tanie, czy oznaczona droga 
będzie całkowicie bezpieczna 
dla superstatków — odpowie­
dział: „Postaramy się zmniej­
szyć ryzyko do tego stopnia, 
by ewentualne szkody mogły 
przejąć na siebie i pokrywać 
towarzystwa ubezpieczeń mor 
skich”’ (a)

cie ostatecznego rozstrzyg­
nięcia kwestii organizacji 
na terenie Gdyni arbitrażu, 
rozstrzygającego spory od­
noszące się do spraw zwią­
zanych z jakością skór su­
rowych. Rezultatem długo­
trwałych prac przygotowaw 
czych było najpierw uchwa 
lenie i zatwierdzenie przez 
PIHZ regulaminu arbitra 
żu, a ostatnio zatwierdzenie 
listy arbitrów.

Arbitraż skór surowych 
będzie częścią składową ko­
legium arbitrów przy PIHZ 
w Warszawie, z tym że ja­
ko oddzielna komórka dzia­
łać będzie zarówno kole­
gium w Gdyni przy oddzia­
le morskim PIHZ.

Dlaczego właśnie Gdynię wy­
brano na siedzibę arbitrażu? 
Trzeba wiedzieć, że w ostat­
nich latach port gdyński wy­
sunął się na jecim z czoło­
wych miejsc w Lmopie p U 
względom ł r?«' :>d n.\u skór s;: 
rowyeh Port nas/ Dosiada sta­
łe liniowe połączenie żeglugo­
we z krajami eksportującymi 
skóry, ma fachową organizację 
przeładunku tego towaru, a po­
nadto, oprócz wyładunków skór 
Importowanych przez Polskę — 
przeładowuje także skóry za­
kupywane przez C3F.S, Węgry, 
ZSRR i NRD Możliwość roz­
strzygania sporów co do ja­
kości skór surowych w Gdyni 
pozwoli na umocnienie i pod­
niesienie prestiżu i roli portu 
gdyńskiego, jako portu I klasy 
oraz jako centrum prżeładun- 
ku skór importowanych przez 
kraje demokracji ludowej, (c)

Z H. GRONOWSKIM I TYPKIEM POD WODZĄ

WŁ. LEMISZKI

Piłkarze Lechii zapowiadają
szturm na wyższe pozycje w tabeli
w II rundzie rozgrywek li ligi

W najbliższą niedzielę o 
godz. 12 jedenastka piłkarzy 
gdańskiej Lechii wybiegnie 
we Wrocławiu na boisko, 
aby spotkaniem ze Śląskiem 
zainaugurować wiosenną 
rundę rozgrywek mistrzow­
skich II ligi.

Jak piłkarze Lechii wy­
korzystali przerwą w roz­
grywkach? Czy w składzie 
biało - zielonych nastąpiły 
jakieś zmiany? Kto obecnie 
opiekuje się drużyną? Jak 
przygotowywali się nasi pił 
karze do wiosennej rundy?

A więc najpierw odpo­
wiedź na pytanie dotyczą­
ce składu drużyny: Otóż Le 
chia została wzmocniona! 
Na ile jednak te zmiany 
wpłyną na postawę zespołu 
— przekonamy się dopiero 
po kilku pierwszych me­
czach. Przede wszystkim po 
wrócił z Australii Henryk 
Gronowski, tak że obecnie 
Lechia dysponuje parą zu­
pełnie dobrych bramkarzy. 
Poza tym d<> Lechii prze­
sili dwaj piłkarze gdańskiej

Partia wyznacza sobie zadania
$ Dokończenie ze str. 1

cych w epokowym okre­
sie zmagań socjalizmu z 
kapitalizmem. W tym 
zakresie nie może być 
współistnienia, bo ideolo­
gie — socjalistyczna i 
burżuazyjna — wyraża­
ją przeciwne dążenia 
klas i systemów społecz­
nych.

A fundamentem ide­
ologii partii jest mark­
sizm — leninizm, rozu­
miany nie jako zbiór za­
stygłych prawd, ale ja­
ko nauka żywa i twór­

cza, uwzględniająca wciąż 
nowe doświadczenia bu­
downictwa socjalizmu, 
wciąż nowe zjawiska 
związane ze współczes­
nym rozwojem ludzkości.

„Nasze naczelne zada­
nia narodowe — głoszą 
tezy — uczynić Polskę 
nowoczesnym, socjalisty­
cznym krajem o wysokim 
poziomie rozwoju gospo­
darki, kultury i dobro­
bytu ludności jest zara­
zem zadaniem międzyna­
rodowym, naszym najcen­
niejszym wkładem do hi­
storycznego współzawodni­
ctwa socjalizmu z kapi­
talizmem”.

(mb)

Polonii — Typek i Mańka. 
Mamy nadzieję, że obaj ci 
napastnicy znajdą miejsce 
w zespole, który właśnie w 
formacji ofensywnej miał 
zawszą największe braki.

Największe kłopoty mieli 
gdańszczanie z obsadzeniem 
funkcji trenera. Niełatwa sytu 
acja finansowa klubu oraz ko- 
nieczniść trzymania się ściśle 
obowiązujących przepisów, unie 
możliwiała zatrudnienie nielttó 
rych bardziej znanych trene­
rów, którzy składali wprawdzie 
oferty, ale o bardzo wygóro­
wanych wymogach finanso­
wych.

Dopiero od 1 lutego rozpo 
czął w Lechii pracę jako 
trener I zespołu piłkarskie­
go Władysław Lemiszko, 
twórca pucharowych sukce­
sów Stali Kraśnik. Sądząc 
po jego dotychczasowej pra 
cy z drużyną, wywiązuje się 
on ze swego zadania dobrze, 
a ną efekty musimy pocze­
kać jeszcze kilka tygodni.

Piłkarze Lechii przebywa­
ją obecnie od przeszło dwu 
tygodni na zgrupowaniu w 
Jeleniej Górze, skąd udadzą 
się bezpośrednio na niedziel 
ny mecz ligowy do Wroc­
ławia.

Drużynie biało - zielo­
nych życzymy w imieniu ty 
sięcy kibiców z Wybrzeża 
sukcesów w zapowiadanym 
szturmie na wyższe pozycje 
w tabeli ligowej. Dziękuje­
my zarazem za nadesłane z 
obozu w Jeleniej Górze po 
zdrowienia. R. St.

---- •-----

Kurs u ratowniki*
Wojewódzki Ośrodek WF i 

Szkolenia w Gdańsku organi­
zuje od 13 do 18 kwietnia br. 
kurs dochodzący na ratowni­
ków wodnych, dla kandydatów 
mających ukończony 1.8 rok 
życia, umiejętność pływania 
oraz dobre zdrowie. Zgłoszę-' 
nia przyjmuje Wojewódzki 
Ośrodek WF i Szkolenia w 
Gdańsku, Al. Zwycięstwa 51.

(st)

GKS Wybrzeże -
Gwardia Warszawa
na gdańskim ringu

Dość atrakcyjnie zapowia 
da się niedzielne spotkanie 
o mistrzostwo I ligi bokser 
skiej pomiędzy GKS Wy­
brzeże a warszawską Gwar 
dią, które odbędzie się o 
godz. 11 w hali sportowej 
Stoczni Gdańskiej.

Z pojedynków, do któ­
rych może dojść w czasie 
niedzielnego meczu najbar 
dziej interesująco zapowia 
da się walka dwu starych 
rywali: Dampca i Walaska. 
Poza tym należy oczekiwać 
walki pomiędzy Knutem i 
Ku lejem.

Ze względu na duże zainte­
resowanie tym meczem, sekre 
tariat GKS Wybrzeże prowa­
dzi już przedsprzedaż biletów 
(Gdańsk, ul. Ogarna 29/30), na 
tomiast w dniu imprezy kasy 
otwarte będą od godz. 9.

(st)
---- •-----

Pod ligową siatką
Siatkarze gdańskiego AZS 

zmierzą się dziś (piątek) O 
godz. 18.30 w sali Technikum 
Budowlanego przy ul. Chopina 
we Wrzeszczu w meczu o mi­
strzostwo I ligi z Odrą Wroc­
ław. W niedzielę natomiast o 
godz. 11 grają oni z Gwardią 
Wrocław.

(st)
—•—

Czołowi pływacy
na gdyńskim basenie

W kolejnej rundzie dru­
żynowych mistrzostw Pol­
ski w pływaniu dojdzie W 
najbliższą niedzielę do in­
teresującego pojedynku na 
basenie gdyńskiej Arki 
(godz. 16). Pływacy Floty 
zmierzą się z dysponującą 
szeregiem doskonałych za­
wodników i reprezentan­
tów zespołem Legii oraz 
poznańską Olimpią. Tak 
więc będziemy mieli oka­
zję zobaczyć m. in. Krieze- 
go, Cedro I Gomułę. Inte­
resująco zapowiada się 4»- 
jedynek na 100 m st. dow. 
pomiędzy Salamonem a Go 
mulą. (st)

sram

CENTRALA TECHNICZNA — GDAŃSKIE BIURO SPRZEDAŻY 
W GDAŃSKU - OLIWIE

zawiadamia PT Klientów, że podległy jej punkt wysyłkowy, pro­
wadzący działalność handlową w Gd.-Oliwie, ul. Grunwaldzka 489

zosiał przeniesiony do lokalu w Tczewie
przy ul. Chopina nr 12-13, tel. 25-05

Po krótkiej przerwie w związku z przeniesieniem, działalność 
handlowa wyżej wymienionego punktu wysyłkowego zastanie 
wznowiona w dniu 20 marca br. 1021-K

354 GRA GGL

»JANTAR«
— LICZNE WYGRANE 

PIENIĘŻNE
— DODATKOWE PRE­

MIE PIENIĘŻNE
100.000 ZŁ
23.000 ZŁ

— DODATKOWE 
NAGRODY: 
telewizor „Fala” 
maszyna do szycia

„Vifama” - biurko 
radioodbiornik 

„Barcarola” 
mikser „Kometa” 

Losowani« Odbędzie się 
W niedzielę, dnia 22 
marca 1964 r. o godz. 11 
w lokalu GGL, Gdańsk, 
ul. Strzelecka 13 — 14.
WSZYSTKIM

GRAJĄCYM
ŻYCZYMY

SZCZĘŚCIA S 
_____________________ K-843

MATRYMONIALNE
PANNA, lat 37, z prowin­
cji, * gotówką, pozna do­
brego fachowca w odpo­
wiednim wieku, bez nało­
gów w celu matrymonial­
nym. Oferty: Biuro Ogło- 
•zeń. Gdańsk — pod „M- 
12010”. G-12010

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny w 
•tani« »urowym w cen­
trum Rumil sprzedam. Ru 
mia, telefon 177. G-4600
PIĘTRO do wybudowania 
■w Orłowi« sprzedam. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod ,„S-4592”.

i G-4592
DZIAŁKI budowlane sprze 
daim. Jaskólski, Tczew — 
Nadbrzeżna 21. G-12657

PÖL domku jednorodzin­
nego i ogród sprzedam — 
w zamian mieszkanie w 
Gdyni. Wejherowo - Na- 
nice, ul. St. Panek 12.

P-339

SPRZEDAŻ
WÖZ nowy, konny, ogu­
miony 756 X 16 i 600 X 16 
oraz platformę konną no­
wą 660 x 16 — sprzedam. 
Gdynia - Witomino, ulica 
Krótka 6 a.__________ G-4598
„PANNONIĘ” z przycze­
pą sprzedam. Gdynia — 
Czerwonych Kosynierów
112 a m. 106.________ G-4590
„JAWĘ” 250 com na 19 
sprzedam. Oglądać: Oli­
wa, uilica Liczmańskiego

| 18—3.__ _ _____ __ G-12128
SKRZYPCE całe, dobre' — 
sprzedam. Gdańsk, Jana 
z Kolna 9—7. G-12119
SILNIK „Skoda 1101” —
sprzedam. Gdańsk, Cbr. 
Paska 8 m. 3, telefon 

j 31-28-05. G-12118
ROZSADĘ truskawek na 
wiosenne sadzenie Georg 
Soltwedel i Talizman ta­
nio sprzedam. Ryipniew- 
ski, Wrzeszcz - Brętowo, 
Leśna Góra 7—4. G-11112
WOZY konne, nowe ogu­
mienie, pojedynczy i pa­
rokonny sprzedam. Cena 
8.000 zł. Gdańsk, ulica 
Świętego Ducha 17/18 m. 4.

________G-12.U1
PIANINO krzyżowe firmy 
„Quandt” czarne, dobrze 
utrzymane okazyjnie sprze 
dam. Gdynia, ul. Kasprza 
ka 8 a—16. G-12115
SILNIK elektryczny 4,5 
kW obr. 730 min. sprze­
dam. Gdańsk - Pleniewo, 
Z agrobje 60—1 G-12049
KREDENS pokojowy wy­
soki połysk — sprzedam. 
Stolarnia Lewandowski — 
Orłowo, Olgierda 105, do­
jazd trolejbusem 03 (koń­
cowy). G-4557

STOŁOWY chippendha.il 
okazyjnie sprzedam. Tel. 
51-27-28, godz. 13—16.

G-12C03

LOKALE

SAMOTNA osoba poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego najchętniej w Gdy 
ni. Gdynia, Narutowicza 
42.  G-4593
SAMODZIELNY pokój Z 
kuchnią zamienię na wię­
ksze. Warunki korzystne. 
Wiadomość: tel. 23-77-00.

G-4569
PRZYJMĘ na pokój 3 pa­
nów lub 4 panie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „12129”. G-12129
GDANSK: 3 pokoje z wy 
godami zamienię na do- 
mek z ogrodem 4 do 5 
pokoi. Warunki korzystne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „12120”.

G-12120
POZNAN centrum: jedno
pokojowe mieszkanie n. 
b. 43 m kw., winda, za­
mienię na równorzędne — 
tylko Wrzeszcz!. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod ,,12109”.________ G-1'2109
GDANSK - STOGI, za­
mienię 2 pokoje, wygody, 
nowe budownictwo, c. o. 
na podobne Wrzeszcz. — 
Wrzeszcz — Partyzantów 
61 b—9. G-12197
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju subl ok at orskiego, 
dobrze zapłaci. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod ,,12099”,________ G-12099
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne (członkowie spółdziel­
ni) poszukują ni «krępu­
jącego pokoju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia,
pod_ „S-4554”._______G-4654
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju do końca br. O- 
ferty: |Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „12089”.

0-12089

4 UWAGA
uprzejmie informujemy, że

Ekspozytura w Gdyni
przy ul. Zygmuntowskiej 4

DNIA 22 MARCA BR. (NIEDZIELA) — 

CZYNNA BĘDZIE OD GODZ. 11 DO 16. 

Polecamy:

bogaty asortyment towarów krajowej 
produkcji eksportowej i zagranicznych 
za waluty obce wpłacone w kraju i za 
granicą.

Zapraszamy — życzymy pomyślnych zakupów! 
991-K

'YYYYYYYYYVYYYYYVYYYYYYYYYYYYYYTYYYYYYYYYYYYYYYYYYY

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
duży metraż, kuchnia, 
wygody, stare budowni­
ctwo na dwa oddzielne 
mieszkania 1,5 pokoju i 
kawalerkę. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„12104”.____________ G-12104
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, ogródkiem w Lę 
borku na jeden pokój z 
kuchnią w trójmieście.' — 
Sopot, ul. Frontu Naro- 
dowego 1.  P-359
FOKÖJ, kuchnia, wnęka, 
wygody, n. b. Gdańsk — 
zamienię na większe, mo­
że być spółdzielcze. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „1162i2”.

G-11622

NAUKA

KURS kwalifikacyjny w
TCZEWIE na tytuł. MI­
STRZA I ROBOTNIKA 
WYKWALIFIKOWANEGO

branży metalowej orga­
nizowany przez Woje- 
w ód zk i Z akł ad Szk o I e n; a 
„Oświata” w Gdańsku 
rozpocznie się 23. III. 
1964 r. godz. 16 w Zasad­
niczej Szkole Zawodowej, 
Tczew, ul. Południowa 6, 
teł. 25-66. Przyjmujemy 
dodatków« zgłoszenia.

ZGUBY

ZNALEZIONO pieniądze 
17 bm. wieczorem we 
Wrzeszczu. Zgłoszenia —
tel. 31-27-87.________G-12100
BROŻYNSKI Andrzej — 
Malbork, 17 Marca 13 — 
zgubił legitymację szkol­
ną Liceum Ogólnokształ­
cącego w Malborku.

G-12 052

LEKARSKIE
SKÖRNO - weneryczne, 
dr Przyllpiak, Gdańsk — 
Długa 64—65, codziennie, 
teł. 31-56-65. G-11268
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne, dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22 —
telefon 51-12-87. • G-12020

RÓŻNE

PANI, która była świad­
kiem zajścia w dniu 17.1. 
1904 r. o godz. 17.30 na 
skrzyżowaniu ulic Kiliń­
skiego i Kościuszki we 
Wrzeszczu pomiędzy ko­
bietą a osobnikiem w mon 
durzę proszona jest o 
skontaktowanie się z nu­
merem telefonicznym — 
21-39-81, wewń. 22.

C-4ÄR7

DR KAŁUŻYŃSKIEMU Ma
ciejowi, dr Bodeńskiemu 
Janowi, dr Barbarze An- 

, dr ejczyn ze Szpitala Miej 
skiego w Gdyni za szyb­
ko udzieloną pomoc oraz 
siostrze Jance i całemu 
personelowi za troskliwą 
opiekę składa serdeczne 
podziękowanie Zygmunt 
Dąbek.__________ G-4585
TELEWIZORY przerabiam 
z mniejszych na większe. 
Wrzeszcz, pl. Komorow­
skiego 20, tel. 31-28-05.
________  G-12117
PODZIĘKOWANIE: serde­
cznie dziękuję Gdańskie­
mu UrzęejAwi Morskiemu 
w Gdyni "f kolegom mo­
jego męża, którzy wzięli 
udział w pogrzebie — 
Damrothowa. P-300
SZUKAM garażu w Gdań 
sku, najleoiej rejon uli­
cy Szerokiej. Skrzela — 
Gdańsk, Szeroka 15 m. 4.
__________     G-12101
PRZYBŁĄKAŁ się piesek 
„Misio”. Do odebrania: 
Gdańsk. Długi Targ 28—29 
wyświetlarnla. G-12095

PRZETARGI I LICYTACJE
PP1S — Ośrodek Wyszkolenia Sportowego „Cetniei 

wo”, p-ta Władysławowo, pow. Puck ogłasza prze* 
targ nieograniczony na przyjęcie konserwacji urzą­
dzeń chłodniczych, znajdujących się na terenie tut. 
Ośrodka.

Oferty w zalakowanych kopertach nadsyłać wyłącz­
nie pocztą w terminie do dnia 31 marca 1964 roku a 
napisem „Przetarg nr 1/64”.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 1 kwietnia 1964 roku 
o godz. 10 w biurze administracji OWS.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się dowolny 
wybór oferenta. 12070-0

Cukrownia „Nowy Staw” w Nowym Stawie ogłasza 
przetarg ńa remont i konserwację wag kolejowych, 
wozowych i dziesiętnych oraz czyszczenie kotłów wod 
norurkowych, n. prężnych o łącznej p. o. 800 m kw. 
i kotłów trójplomienicowych o łącznej p. o. 676 m 
kw. wraz z czerpakami i kanałami.

Oferty odpowiadające wymogom rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dnia 13. I. 1958 r. (Dz. U. nr 6 z dnia 
31 stycznia 1958 roku) mogą składać przedsiębiorstwa 
pnństwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych informacji udziela dział techniczny cu­
krowni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 3 kwietnia 
1961 roku o godz. 10. 1034-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PRACA

POMOC domowa na sta­
łe potrzebna. Wrzeszcz — 
Wincentego Pola 10—1. 
POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Gdynia, Po­
morska 53 m. 9. G-12122
STOLARZ .meblowy i u-
czeń potrzebn5. Stolarnia,
Orun!a,__Raduńska 9.
BT^LIŻNIARKĘ umiejącą 
szyć pasy, biustonosze i 
gorsety przyjmę od za­
raz. Oferty: Gdynia —
skrytka pocztowa 394. 
GOSPOSIA do prowadze­
nia domu potrzebna. Gdy 
nia, Jana z Kolna io a 
m. 2.________________ G-4574
POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Po­
koik samodzielny. Sopot, 
S;korskiego 6—2, po godz. 
17. G-12058
POMOC domowa na przy­
chodne potrzebna od za­
raz. Gd. - Wrzeszcz, Al. 
Zwycięstwa 26—2, Kędzier
ska.____  G-12055
UCZEŃ do cukierni do- 
trzebny. Oliwa, Wita Stwo 
sza 15. G-,?033
EKSPEDIENTKĘ z prak­
tyką zatrudnię od zaraz. 
Cukiernia „Starówka” — 
Gdańsk, ul. Długa 74. 
POPROWADZĘ gospodar­
stwo domowe małżeństwu 
z dzieckiem. Oferty: Biu- 
-o Ogłoszeń, Gdańsk ood
.11997”. ____________ G-I1997

KSIĘGOWA wysokie kwa 
’ifikacje poszukuje pracy 
na nół etatu. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń* Gdańsk pod 
-11990”, C-11990

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni od zaraz ślu­
sarzy silnikcwych, maszynowych, kadłubowych, ogól 
nych, tokarzy, frezerów, kotlarzy, elektryków, hy­
draulików, kierowców z I i II kat. prawa jazdy. — 
Na wymienione stanowiska wymagana Jest długo­
letnia praktyka zawodowa. Wynagrodzenie za pracę 
według układu zbiorowego pracy. Zgłaszać się w dŁia 
!e kadr Gdańsk - Ostrów, ul. Na Ostrowiu. 950-K

Fabryka Maszyn i Odlewnia w Gniewie, k. Tczewa, 
ul. Polna 1 przedsiębiorstwo podległe Zjednoczeniu 
Przemysłu Okrętowego zatrudni od zaraz:

— techników mechaników z odpowiednią praktyką 
na stanowisko technologów, techników normo­
wania i konstruktora,

— inżyniera mechanika z praktyką konstruktora.
Oferty należy kierować na adres: Fabryka Maszyn 
i OcU-wma w Gniewie, ul. Polna 1. 1035-K

Gdańskie Zakłady Papiernicze zatrudnią od zaraz 
radcę prawnego na pół etatu. Zgłaszać się należy w 
dyrekcji przedsiębiorstwa — Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
Grunwaldzka 209, pokój 12 (wejście od ul. Pilotów). 
Państwowe Przedsiębiorstwo „Malmor” w Gdańsku, 
ul. Piwna 1-2 zatrudni natychmiast: kierownika punk 
tu usługowego — naprawy radia i telewizji. Wyma­
gane wykształcenie wyższe lub średnie techniczne. — 
Zgłaszać się należy w kadrach od godz. 7.00 do 15 00 
Gdańsk, ul. Piwna 1-2, tel. 31-62-81, w. 278. I012-K

Państwowe Gospodarstwo Rolne w Suchym Dębie — 
pow. Gdańsk przyjmie do pracy dojarza i traktorzy­
stę. Mieszkania zapewnione. Na miejscu poczta, szko 
ta. komunikacja autobusowa. G-12027

Spółdzielnia Pracy Robót Remontowo - Budowlanych
1 Malarskich w Gdyni, ul. Starowiejska 37 poszukuje
2 inżynierów lub techników budowlanych na stano­
wiska kierownika robót budowl. 1 st. inspektora do­
kumentacji i rozliczeń. 4549-G

PUPiK „Ruch” — Oddział Rejonowy w Lęborku za­
trudni natychmiast sprzedawców stałych do kiosku 
„Ruch” w Kostkowie i Klubu Prasy w Luzinie oraz 
sprzedawców sezonowych w Łebie, Jastarni, Karwi, 
Chałupach, Cetniewie, Helu i Władysławowie. Warun­
ki do omówienia w Oddziale „Ruch” w Lęborku, ul 
Skłodowskiej 3 103S-K
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W XX WIEKU...

«uprzedzamy! ta pani jest 
czarownicą, autentyczną. Mie­
szka na szczęście dość daleko 
— w Londynie na Trinity 
Koad. Nazywa się Eleanor Bo­
ne, jest mężatką i opiekuje 
się domem starców, a oprócz 
tego we własnym domu, przed 
malowidłem egipskiej bogini 
Izis, otoczona odpowiednimi 
akcesoriami, odprawia czary. 
~ Pani Bonę wystąpiła prze­
ciwko pani Menique Wilson z 
Glasgow, pretendującej do ty­
tułu ,,Królowej • czarownic”, 
przyznanego jej rzekomo przez 
nieoficjalnego przywódcę bry­
tyjskich czarownic dr Geralda 
Gardnera, zmarłego w wieku 
80 lat w ub. m. Pani Bone 
twierdzi, że tytuł taki nie 
Istnieje, a zresztą trudno przy­
puszczać — nawet gdyby ist* 
niał — że przyznany został pa* 
ni Wilson, która zadebiutowała 
w sztuce czarnoksięskiej do­
piero w 1960 r.!

Remont staruszki
Najstarsza w Polsce cukrow­

nia „Częstocice” przechodzi za 
alużony remont i moderniza­
cję. Warto przypomnieć, że sta 
ruszka liczy sobie już 138 lat 
i tylko przez trzy (wojenne) 
lata nie pracowała. Niektóre 
urządzenia i maszyny pocho­
dzą z... 1851 roku.

---$-----

Ale strumyk...
Jak mały strumyczek, mie­

rzący przeciętnie zaledwie 1,3 
m szerokości, może przepływa 
Jącą nim woda poruszać aż 
cztery młyny, pozostanie tajem 
nicą miejscowych młynarzy. 
System przegród i zastaw jest 
jednak tak sprytnie pomyśla­
ny, że wszystkie 4 młyny pra 
cują jednocześnie Już od... 100 
lat. Dziwy te można obejrzeć 
na rzeczce Młynówka w pobił- 
tu Buska.

PRZEPROWADZKA KSIĘCIA

W roku 1962 zanotowa­
no w woj. gdańskim 8.059 
wypadków przy pracy, w 
czym było 1.231 ciężkich. 
W roku 1963 liczba wypad 
ków wzrosła do 8.671 (w 
tym 1.320 ciężkich). Jed­
nocześnie wskaźnik czę­
stotliwości (liczba wypad­
ków na 1.000 zatrudnio­
nych) podniósł się z 20,5 
do 21,8, zaś wskaźnik cięż 
kości z 17,1 do 18,6. Licz­
ba straconych dni pracy 
wyniosła w r. 1963 160.567 
wobec 137.070 w r. 19S2.

% YMOWA tych cyfr jest 
^ niepokojąca. Można by 
w tym miejscu przeprowa­
dzić analizę przyczyn wypad 
ków według ustalonego już 
szablonu: przyczyną tyłu
wypadków były wadliwe me 
chanizmy, tyle wypadków 
spowodowały pojazdy, tyle 
— niebezpieczne materiały, 
a tyle upadki osób, lub 
przedmiotów. Ale doświad­
czenie uczy, że to nie wy­
starcza dla rozwiązania za­
gadnienia.

Liczba wypadków rośnie — 
chociaż w nowych obiektach 
przemysłowych warunki bez 
pieczeństwa pracy są utrzy­
mane na najwyższym pozio­
mie. Jednocześnie moderni­
zuje się stare zakłady. Sy­
stematycznie wprowadzany 
postęp techniczny eliminuje 
stopniowo uciążliwe i nie­
bezpieczne prace ręcznę. W 
wielu zakładach pracy po­
prawiła się organizacja i u- 
sprawniono transport wew­
nętrzny. A liczba wypad­
ków wzrasta.

Otóż wprowadzenie nowo­
czesnej technologii, nowych 
urządzeń, maszyn i środków 
transportu wywołało nowe, 
nieznane dotychczas zagro­
żenie. I to skłoniło do za­
stanowienia się nad tym, co 
się nazywa czynnikiem ludz 
kim.

CZYNNIK LUDZKI
%iA dzisiejszej naradzie 
i* aktywu bhp, zwołanej 

przez WKZZ w Gdańsku — 
podstawę do dyskusji sta­
nowi referat starszego in­
spektora ochrony pracy — 
Zygmunta Tarczyńskiego.

Co to jest „czynnik ludz­
ki”?

— Pod tym pojęciem — mó­
wi Tarczyński — rozumiemy 
sposób zachowania się czło­
wieka w konkretnych warun 
kach pracy. Sposób ten jest 
uzależniony od przygotowa­
nia charakteru prac, jej wa-

TOWJMM STRATA
BYŁO to pod koniec lat 

czterdziestych, bodajże 
w roku 1948 lub 1949. Za­
chorowałem nagle i tak po­
ważnie, że musiäno wezwać 
lekarza.

Stawił się nad spodziewa­
nie szybko. Kiedy zamknęły 
się za nim drzwi mojego 
pokoju, zobaczyłem krępego 
mężczyznę, typowego pyk- 
nika, o dużej głowie uwień­
czonej wspaniałą grzywą si­
wych włosów. Spoza dwu- 
ogniskowych okularów do­
brotliwie a zarazem badaw­
czo spojrzały na mnie oczy 
człowieka, który wiele wi­
dział, wiele doświadczył.

To byl doktor Konstan 
ty Glazor, nowy lekarz 
Ubezpieczalni. Na zaprosze­
nie ówczesnego Zarządu 
Miejskiego przybył do So­
potu z Dolnego Śląska, 
gdzie organizował leczni­
ctwo lispołecznione.

Nazajutrz po tej wizycie 
czułem się już prawie do­
brze. Do moich drzwi zapu­
kano. Zanim zdążyłem po­
wiedzieć „Proszę!”, otwo­
rzyły się 1 stanęła w nich 
ta sama postać, co poprzed­
niego dnia. Na twarzy mo­
jej musiało się odmalować 
zdziwienie, doktor bowiem 
uważał za potrzebne się 
usprawiedliwić.

— Przechodziłem niedale­
ko — odezwał się nieco 
chrapliwym, tak dla nie­
go charakterystycznym gło­
sem. — Czy można?

I znowu to przyjazne 
spojrzenie spoza szkieł. Po­
tem mierzenie tętna, ciś­
nienia, ostukiwanie klatki 
piersiowej, wypisywanie no­
wej rec.oty.

PO latach dopiero dowie­
działem się, że doktora 

niepokoił stan mojego ser­
ca, więc chociaż ni e wzy­
wany, wybrał się do mnie 
specjalnie. Takiego stosun­
ku do pacjenta zapomnieć 
nie podobna. Jako lekarz 
Ubezpieczało!, przy dotkli­
wym wówczas braku koń­
czących dopiero powojenne

studia medyków, był wręcz 
zawalony robotą. Niemniej 
wolał zrezygnować z odpo­
czynku n i z z nawiedzenia 
chorego, o którego nie mógł 
być zupełnie spokojny. W 
niecodziennym tym postęp­
ku mieściła się odrębna 
osobowość doktora Glazora. 
Znamienną jej cechą było 
graniczące z pasją i pozwa­
lające słę od razu wyczuć 
pragnienie przyjścia z po­
mocą choremu, podbudowa­
ne wiedzą i ogromnym do­
świadczeniem.

TAK, doświadczenie za­
wodowe miał. istotnie 

niemałe. W bieżącym roku 
minęło pół wieku od czasu, 
kiedy zaczął pracować, ja­
ko świeżo habilitowany dok 
tor medycyny.

I terać właśnie, niedaw­
no zabrała go śmierć. Po­
rad udzielał i leczył prawie 
że do ostatnich dni. Przed 
kilku laty konsekwencje 
skomplikowanej operacji 
zmusiły go do wyrzeczenia 
się etatu w Przychodni Re­
jonowej. Przyjął nati miast 
stanowisko lekarza Grand- 
Hotelu „Orbis” w So­
pocie, zawsze przy tym go­
tów do niesienia pomocy 
również innym pacjentom, 
o każdej porze dnia i no­
cy, „w piątek i świą­
tek”. Jakże często od nie­
zamożnych pacjentów pry­
watnych nie chciał brać 
żadnego honorarium, bądź 
ograniczał Je do sumy sym­
bolicznej!

— Ty sam, bracie, nie 
masz za dużo! — powie­
dział dobrodusznie do mo­
jego sąsiada — cieśli, który 
późnvm wieczorem wezw'al 
go do chorego synka. — 
Zapłacisz roi, gdy wygrasz 
na loterii!

Zdawał się być postacią 
nieprzemijająca ł tak nie­
rozerwalnie z Sopotem zwią­
zaną, ja r widok mola i da­
lekiego błysku latarni mor­
skiej w Helu z wydro przy­
brzeżnych.

Mieczysław ZYDLER

runków do przeciętnych moż­
liwości pracownika, jego funk 
cji psychofizycznych do okreś 
lonej pracy. Zarówno nasze 
obserwacje, jak i badania nad 
przyczynami wypadków przy 
pracy przeprowadzane w ska­
li krajowej wykazują, że przy 
czyny organizacyjne, związa­
ne z człowiekiem, czyli tzw. 
czynnik ludzki są powodem 
powstawania ok. 50 procent 
ogólnej liczby wypadków.

Można by wyodrębnić trzy 
grupy takich przyczyn:

| Zła organizacja pracy 
* na stanowisku pracy 

(niewłaściwa pozycja przy 
pracy, arytmiczność pra­
cy, przedłużenie jej cza­
su) powoduje zmęczenie, a 
przez to osłabienie ostroż 
ności, czujności i uwagi.

2 Niewłaściwy dobór pra 
cownika. Często wy­

starcza świadectwo lekar­
skie o dobrym stanie zdro 
wia, nie wymaga się zaś 
kwalifikacji. Pracownik 
obsługuje maszynę nie­
umiejętnie i powoduje wy 
padek.

3 Kierownictwo nie jest 
przygotowane do kie­

rowania pracą innych lu­
dzi. Wynikiem jest nied­
bałe szkolenie młodych ro 
botników na stanowisku 
pracy, powstaje atmosfe­
ra pośpiechu i nerwowoś­
ci, pojawia się tendencja 
wykonania produkcji za 
wszelką cenę, nawet kosz 
tem bezpieczeństwa.

A jakże zmniejsza bezpie­
czeństwo pracy zła atmosfe­
ra w zakładzie, brak życz­
liwości ze strony kierow­
nictwa i brak wzajemnego 
zrozumienia w kolektywie! 
Ileż to wypadków ma miej­
sce wskutek tego, że robot­
nik zajęty jest myślami o 
tym, że nie docenia się na­
leżycie jego wysiłku, że zo­
stał pominięty przy awan­
sie, że zakład pracy nie 
przychodzi mu z pomocą w 
sprawie rozwiązania jego 
różnych konfliktów życio­
wych?

SZEROKIM FRONTEM
DROFILAKTYKA w dzie- 
* dżinie bhp nie jest za­

gadnieniem tylko technicz­
nym — stwierdza insp. Tar­
czyński. Najbardziej zabez­
pieczone narzędzia w rę-

Głaz na pomnik
Mieszkańcy wsi Urzędów — 

(lubelskie) w porozumieniu z 
załogą fabryki wyrobów meta­
lowych w Kraśniku zamierza­
ją wykopać olbrzymi 37 ton 
ważący głaz narzutowy 1 prze­
wieźć go do Kraśnika, gdzie 
z kamienia zostanie wyrzeźbio­
ny Pomnik XX-lecia. Głaz ten 
próbowali ruszyć z miejsca 
Niemcy w czasie okupacji. 
Ostemplowali go nawet „gapą- 
swastyką”, ale zabrać nie zdo 
Uli.

kach nieodpowiednio przy­
gotowanych zawodowo i mo 
ralnie pracowników, mogą 
być niebezpieczne.

Dotychczas stosowane 
formy wałki o poprawę 
stanu warunków pracy 
są już niewystarczające. 
Aby osiągnąć dalszy za­
dowalający postęp w dzie 
dżinie ochrony pracy — 
trzeba rozszerzyć i wzbo­
gacić front działania. Ko­
nieczne jest więc większe 
zainteresowanie sprawami 
ochrony pracy pracowni­
ków nauki, biur projek - 
towych, instytucji kultu­
ralno - oświatowych, arty 
stów - plastyków oraz wie 
lu innych.
Kogoś może zdziwić rola 

w tej akcji artystów - pla­
styków. Ale dowiedziono 
przecież, że na samopoczu­
cie pracownika wpływa je­
go otoczenie, a nawet kolor 
ściany hali fabrycznej. W 
„Prozamecie” np. zatrudnio­
nych jest paru plastyków,

których zadaniem jest wła.ś 
nie czuwanie nad właści­
wym doborem kolorów w 
obiektach przemysłowych, j

Do walki o bezpieczeń­
stwo pracy musi się włączyć 
szeroki aktyw nie tylko tech­
ników, ale i przedstawicieli 
humanistyki Są tu zadania 
dla psychologów, socjolo­
gów, pedagogów. I dla ar­
tystów.

Przede wszystkim trzebi 
iednak wciągnąć do pracy 
całą załogę. Żadne wysiłki 
nie dadza pożądanych wy- 
ników, jeśli wszyscy człon­
kowie nie zrozumieją
że ich obowiązkiem jest 
czynnie współpracować przy 
tworzemu warunków bez­
piecznej pracy. Łącznie z 
tworzeniem coraz lepszej! 
atmosfery pracy.

Na zagadnienie bezpie- 
czeńdwa pracy przestano 
już patrzeć jako na sprawy 
wyłącznie techniczne. To 
jest nowe spojrzenie na bhp.

Władysław MERGEL

IV tym roku początek 
wiosny kalendarzowej (z 
uwagi na rok przestęp­
ny) wypada dziś, 20 mar 
ca, dziesięć minut po go­
dzinie piętnastej. Ponie­
waż za oknami ciągle 
widzimy śnieg, tylko to 
zdjęcie przypomni nam, 
że wiosna jednak nade­
szła.

CAF — fot. Miedza

Pierwszy mechanik 
m/s „Oleśnica” inż. 

Wieczorek pokazywał mi 
długie listy specyfikacji re 
montowych, związanych z 
remontami klasy średniej i 
kapitalnym i tłumaczył:

— My, prócz normalnych 
prac konserwacyjnych urzą 
dzeń maszynowni, wykonu 
jemy w czasie podróży tak 
że remonty, które dawniej 
były obowiązkiem jedynie 
stoczni. Ograniczamy specy 
fikacje remontowe do mi­
nimum, tj. do takich czyn­
ności, których na statku 
podczas rejsu nie jesteśmy 
w stanie wykonać,,. Dajemy 
przez to armatorowi oszczę 
dność statek zamiast
stać w stoczni może pły­
wać I zarabiać.

SAMOREMONTY 
NIE ZROBIĄ SIĘ SAME
— Wprowadzamy na co 

dzień i coraz to lepiej — 
powiedział mi dyrektor te­
chniczny PLO Jerzy Szopa 
— podstawową zasadę, by 
statek jak najdłuższy okres 
czasu pełnił służbę eksploa 
tacyjną. Ten akcent patro­
nuje nam i naszym wła­
dzom zwierzchnim — Mini 
sterstwu Żeglugi, które pil 
nie kontroluje remonty flo 
ty.
flf IADOMO, że w ciągu 
" roku wszystkie statki 

muszą przejść remont, na 
mniejszą lub większą ska­
lę — roczny, lub kapital­
ny. Na wszystkich też na 
szych statkach dokonuje 
się samoremontów. Samo- 
remonty to praca załóg 
statkowych, ich ambicja i 
ich zasługa. Przyjęto zasa­
dę że wszystkie prace — 
jeśli nie zachodzi potrzeba 
demontażu, lub wykonywa 
nia czegoś na lądzie — wy 
konnią załogi.

W ub. roku np. 29 statków 
PLO skróciło do minimum 
postoje remqntowe w stocz­
ni. Z planowanych 1122 dni 
remontowych postój wyniósł 
533 dni.

Wśród statków tych były 
i asy takie jak na przykład 
„Wolin”, który zaplanowany 
na 14 dni postoi w stoczni 
skrócił do 3 dni, „Żerom­
ski” — z 18 dni do 3 dni, a 
„Oliwa” z 60 dni do 21 dni.
Jedynie dzięki samore- 

montom udało się armato­
rowi nadrobić w całości u- 
biegłoroczne straty w go­
towości technicznej floty 
wywołane ubiegłą zimą. I 
w tym roku identyczna ak 
cja samoremontów realizo­
wana będzie na około 25 
statkach. Dodać trzeba., że 
na prace wykonywane na 
statkach w czasie rejsu w 
ramach remontów rocz­
nych lub kapitalnych arma 
tor nie ogranicza nadgo­
dzin. Jest to przecież jak 
najbardziej ekonomicznie 
uzasadnione i nie podlega­
jące dyskusji.

no wore

DRÓCZ samoremontów 
* armator i stocznie zna 

lazły jeszcze jedną, nową 
formę remontów bez wy­

łączania statkó\ z eksploa 
tacji. W ostatnich dniach 
PLO ustaliły wspólnie ze 
Zjednoczeniem Morskich 
Stoczni Remontowych kie­
runki wykonywania remon 
tów rocznych siłami stocz­
ni w Gdańsku i Gdyni, wy 
korzystując na ten cel po­
stoje międzyrejsowe stat- 
1 ów w portach. Praktycz­
nie wyglądać to będzie w 
ten sposób, że podczas gdy 
na statku przebiegać ' bę­
dzie wyładunek i załadu­
nek towarów, ekipy re­
montowe stoczni wykony­
wać będą jednocześnie pra 
ce remontowe. Jest to no­
wość wprowadzana po raz 
pierwszy w tym roku.

W najbliższych dniach 
zawarte będą umowy na 
konkretne statki, na któ­
rych remonty roczne wy­
konywane będą tą metodą 
6 takich statków remonto­
wać będzie Gdyńska Stocz 
nia Remontowa, a drugie 
6 Gdańska SR.

71 STATKÓW 
DO REMONTU

WSZYSTKIE statki, gdyń 
skiego armatora przej 

dą w br. remont, z tym, że 
16 jednostek poddanych bę 
dzie remontom kapitalnym.

Pierwsze miesiące br. we­
dług oceny armatora wypa­
dły zupełnie nieźle. W ciągu 
stycznia i lutego wyremon­
towano 5 jednostek. Szcze­
gólnie sprawnie przebiegały 
prace na dziesięciotysięczni- 
ku „PHENIAN”, który z u- 
wagi na potrzeby eksploata­
cyjne musiał mieć skrócony 
do minimum remont. Wiele 
serca i zrozumienia wykaza 
ły w tym przypadku żarów 
no brygady remontowe Gdań 
skiej SR jak i sama załoga 
statku, która zmniejszyła za 
kres specyfikacji remonto­
wej 1 poważną część prac 
wykonała w rejs:e. Mniej 
szczęścia miał tankowiec 
„KASPROWY”, na którym 
remont stoczniowy trwał aż 
51 dni. A. jak twierdzi arma 
tor, można było krócej...
W tym roku, podobnie 

zresztą jak i w ubiegłym 
wszystkie niemal statki 
PLO, łącznie z flagowcem 
„Batorym”, remontowane 
będr w kraju. Piszę —

niemal — bowiem dwa stat 
ki odbędą remonty roczne 
w bułgarskiej stoczni w 
Warnie, gdzie w przyszłoś­
ci będziemy, być może, sze 
rzej korzystać z usług te­
go typu.

Wskaźnik gotowości te 
chniczjłej floty PLO ma 
wynj£ść w br. 89,5 proc- 
Jest to wskaźnik bardzo 
wysoki i bardzo ambit­
ny, potwierdzający przy 
jętą zasadę, iż statek jest 
po to, aby woził towary 

Cz. STANKIEWICZ

Warszawiacy, ze swo­
istym sobie humorem, ko 
rnentują aktualną dysku­
sję na temat wyboru no­
wego miejsca dla pom.ni 
ka księcia Józefa Ponia- 
toioskiego, dłuta B. Thor 
valdsena.

Ponoć książę Pepi zdo­
łał już w czasie XX-le- 
cia przedstawić wszełkie 
wymagane załączniki re 
habilitacyjne i teraz cze 
ka tylko na decyzję war 
szewskiego kwaterunku, 
aby wyprowadzić się z za 
cisznego zakątka koło ?a 
zlenkowskiej Pomarań­
czami i stanąć na bar­
dziej eksponowanym 
miejscu. Przyjdzie mu to 
tym. łatwiej, że jak wi­
dać na naszym zdjęciu 
dysponuje własnym śród 
kiem lokomocji.

w

W rybołówstwie - marzec
raczej zawiódł

Marcowe połowy nie prze 
biegają pod najszczęśliwszą 
gwiazdą. Wydajność na Bał 
tyku zmalała do zaledwie 
1 tony na kuter dziennie, nu 
domiar złego pogoda utrud­
nia osiąganie i tych skrom­
nych — jak na marzec — 
wyników.

Nic dziwnego, że w tej 
sytuacji „Arka” do 17 bm 
wykonała zaledwie 37,5 pro 
cent planu miesięcznego i 
posiada już zaległości około 
1000 ton ryb, do planu kwar 
talnego zaś brakuje jej ok. 
320 ton.

Mimo wszystko, należy 
przypuszczać, że plan osta­
tecznie zostanie wykonany 
najprawdopodobniej nawę4 
przedterminowo, są też szan 
se na wykonanie planu mie 
sięcznego. W każdym razie 
nasze rybołówstwo kutrowe 
w tym roku nie miało jesz­
cze tak ciężkiego miesiąca 
wiadomo bowiem, że poło 
wy zarówno styczniowe jak 
i lutowe zostały wykonana 
z poważną nadwyżką.

Nie lepiej przedstawia się 
resbzacja planu połowów 
przez inne przedsiębiorstwa 
kutrowe. „Koga” w Helu 
wykonała 33,3 proc. planu 
„Szkuner” we Władysławo-

&

— Ostatni raz wpadłem przed 5 laty; Dostałem 
wtedy 15 lat.

wie — 35 proc., „Korab” w 
Ustce — 34 proc., „Kuter’* 
w Darłowie — 25,1 procent, 
a „Barka” w Kołobrzegu — 
42,6 proc.

Również rybołówstwo da­
lekomorskie ma trudności i 
wykonaniem miesięcznego 
planu połowów, chociaż ja­
ko całość wykonało jui 
przedterminowo plan kwar­
talny, „Dalmoir” zaś prze­
kroczył go już o ponad 3 
procent.

Niestety, plan miesięczny 
rybacy „Dalmoru” wykona­
li w 46,5 proc., co nie jest 
złym wynikiem, tym bar­
dziej, że trawlery burtowe, 
łowiące na Rynnie Norwes­
kiej, wykonały już swój mie 
sieczny plan połowów w 110 
proc.

Planu nie wykonały je­
dynie trawlery - przetwór­
nie, z których kilka znajdu­
je się w drodze do kraju i 
oczywiście — nie poławia. 
Dodajmy, że trawlery-prze- 
twórnie również wykonały 
już kwartalny plan poło­
wów.

Z łowisk zszedł już traw­
ler - przetwórnia „Jupiter”, 
który powinien wejść do 
Gdyni 21 marca, zszedł rów 
nieź „Neptun” (wejdzie 23 
bm.), z Gdyni wyszedł na 
Atlantyk „Kastor”, a „Pe­
gaz”, który niedawno wró­
cił do Gdyni, wkrótce przej 
dzie do remontu na stocz­
nię.

Nieco lepiej swój plan po 
łowów wykonali rybacy świ 
noujskiej „Odry” (52,4 pro­
cent). Rybacy szczecińskie­
go „Gryfa” mają za sobą aż 
144 proc. miesięcznego pla­
nu połowów, wyniki te nie 
są jednak porównywalne z 
wynikami „Dalmoru” i „O- 
dry” ze względu na bardzo 
niski plan połowów, ustalo­
ny dla tego przerD’-'dvor- 
stwa. (am)
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Wizyla studentów szwajcarskich
u Tadeusza Bejma
Wczoraj przewodniczący 

Prezydium MRN Tadeusz 
Bejm przyjął studentów me 
dycyny z Zurichu, którzy o- 
beenie są na Wybrzeżu i od

koło pół godziny i upłynęła 
w miłej i serdecznej atmo 
sferze, studenci szwajcar­
scy wręczyli przewodniczą­
cemu Prezydium MRN Ta-

bywają praktyki w nasze; j deuszowi Bejmowi upomi-

Akademii Medycznej. Pod-Inek od burmistrza Zurichu 
czas wizyty, która trwała o- dr Emil3 Landolta. Upomi

nek — jak oświadczył stu- 
L.r ident Robert Steffen — ma

symbolizować sympatię jaką 
darzy burmistrz Zurichu

W~lAyT£sYlJLr ,władze Gdanska-
Rewanżując się, przewód-

.Ajfo 111111^ upiiw ■ iijip mipu 'wtu

MSuHuESk
CZY TAK MOŻNA?!

W dniu 12 bm. w stoisku 
mięsnym „Konsum"’ znajdu 
jącym się w Hali Targowej 
w Gdańsku spotkaliśmy się 
z niewytłumaczonym fak­
tem odmowy sprzedaży pod 
robów mięsnych. Zaznacza­
my, że przy stoisku staliś­
my w kolejce około godzi­
ny czekając na przywiezie­
nie mięsa. Dostarczono je 
około godz. 15.30, skończono 
dostawę około godz. 16.15.

Po przyjęciu towaru kie­
rownik, zamknął stoisko, o- 
świadczając, że wraz ze nejÄ i ’«S*:1 łW ojęazii; zwiedzili oniSm Ä’)jżnu dzie •"'
y J * towo, no i oczywiście troj-

niczący Prezydium MRN 
Bejm wręczył studentom 
szwajcarskim album o Gdań 
sku z prośbą o przekazanie 
go burmistrzowi dr Emilo­
wi Landoltowi wraz z po­
dziękowaniem za upominek.

Jest to pierwszy po woj­
nie kontakt studentów szwaj

Spróbujcie gdzieś wyjechać...
czyli apele bez rzeczowego pokrycia
Tępimy — i bardzo słu 

sznie — mordercze tra 
dycje „świątecznego wypo 

czynku”, polegające na 
tym, że panie domu zaha- 
rowują się przy porząd­
kach i przygotowywaniu 
nadmiernie obfitych świą­
tecznych posiłków.. Po to, 
by w owe świąteczne dni 
łapać oddech” i wzdychać 

do normalnego dnia., wolne 
go od gości, od kuchni, od 
naczyń itp. Wielkim gło­
sem wzywamy do rozsąd­
ku, nawołujemy do racjo­
nalnego wykorzystania dni 
wolnych od pracy, propo­
nujemy porzucenie bezsen­
sownych tradycji obfitego 
stołu. Co proponujemy 
w zamian? A no: świątecz­
ne wczasy, takie z mężem 
(żoną) i dziećmi u boku, w 
domu wczasowym, w któ­
rym podadzą do stołu, 
sprzątną, słowem załatwią 
to wszystko, co przypomi­
na pani domu codzienność.

Tymczasem do świąt je­
szcze sporo czasu, zdawać 
by się mogło, że najlepsza 
porą, by zdecydować o 
tym, jak je spędzimy. Za 
czynamy się więc intere­
sować, co można z sobą w 
tym czasie zrobić, czyli, 
kto, co i gdzie nam propo­
nuje...

Zwracaliśmy się kolejno 
do wszystkich wybrzeżo- 
wych instytucji powoła­
nych do organizacji wcza­
sów i wypoczynku świą­
tecznego z pytaniem: gdzie 
ów rozsądny „antytradycjo 
nalista” może wyjechać na 
święta?

kaniec Wybrzeża nawet się j dających nieodparty urok
zdecyduje na wyjazd i spę 
dzenic świąt poza domem 
— musi jechać... na drugi 
kraniec Polski. Ostatecznie 
nie takie to straszne, kie­
dy się wyjeżdża na mie­
siąc, ale po to, by odpocząć 
■1—5 dni trzeba co najmniej 
dwa spędzić w wagonie ko­
lejowym.

TAK jakoś się u nas na lę czy święta wyjechać 
■ Wybrzeżu utarło, że ■ całą rodziną, wiedząc, ż 

jeżeli mówimy o turystyce,
•o wczasach itp. — mamy 
na myśli lato, no i przede 
wszystkim ludzi, którzy do 
nas przybywają. Nie może 
my natomiast pochwa e 
się niczym szczególnym, co 
świadczyłoby o tym, że na 
si turystyczno - wczasowa 
włodarze myślą o tubyl­
cach. Konkretnie: czy nie 
warto by się pokusić o zor­
ganizowanie na naszych 
własnych terenach (posia­

nie tylko w lecie) jakiegoś 
ośrodka wypoczynku? Nie 
pora tu mówić o szczegó­
łach i zasadach, na jakich 
by on działał, bo to już 
spraw7a organizacyjna. Ale 
idea jest chyba słuszna: 
trójmiastu przydałby się ta 
ki dom wczasowy, dokąd 
można by na sobotę, niedzie

z
ze

za określone kwantum o- 
trzyma się względnie wy­
godne warunki noclegu, do 
bre posiłki, nieco atrakcji 
i rozrywek. Obawiamy się, 
że nie byłoby problemu 
„naganiania” ludzi do tej 
formy wypoczynku, a prze 
ciwnie — byłby to raczej 
kłopot gdzie pomieścić chęt 
nych. Istnieją przecież w 
województwie obiekty wy­
korzystywane tylko w lecie, 
a nadające się do użytkowa

Z okazji XX-!ecia PRL

Gtfpsfcie zakłady pracy
i pomocą swemu miastu

■ł A

carskich z Wybrzeżem wrai p OZA spółdzielnią , Gro 
mach międzynarodowej wy- a mada”
mi any praktyk. Dwaj stu­
denci medycyny z Zurichu 
Robert Steffen i Peter 
Schneider odbywają miesię­
czną praktykę w klinikach 
naszej Akademii Medycz-

Dziwnym nam się wyda je miasto.
fakt, że w czasie godzin o- 
twarcia sklepu (do godz.
17) dyrekcja „Konsumu

Fot. Wł. Nieżywińsld

Na zdjęciu: ^przewodniczą 
;; cy Prezydium MRN Tadeusz

wzywa obu pracowników * f^den" Bę>-l3erd Stef
sklepu sprzedawcę i kierów linków " iany UP°~
nika. Saßzimy że godziny j v ’ 
jego otwarcia dyktowane są 
potrzebą ludzi pracy. I dla 'm 
tego trudno wprost uwie-, 
rzyć, by dyrekcja „Konsu­
mu” takie postępowanie to | 
terowała. I

K. H. — Wrzeszcz \
; . E. T. — Gdańsk

Z. O. — Gdańsk

w Gdańsku 
wszędzie odpowiedziano 
nam: były miejsca, wszyst­
ko już wyprzedane Jak się 
rzekło, tylko via „Groma­
da” otrzymać można skie­
rowania na wczasy i to tyl 
ko do Karpacza oraz Domu 
Chłopa w Warszawie. Zni­
kome ilości skierowań do 
domów FWP, pensjonatów 
„Orbisu”, czy obiektów 
PTTK już dawno „wyszły ’ 
i nie ma żadnych innych 
widoków na wyjazd (chv- 
ba, że zupełnie prywatnie).

Ale to jedna strona^me- 
dalu. Druga to sprawa ta­
ka, że jeżeli biedny miesz-

OD REDAKCJI: Wcale
nierzadko napływają do 
nas podobne skargi na per­
sonel sklepów mięsnych w 
trójmieście. A zatem fakt 
ten nie stanowi wyjątku, 
lecz stał się regułą. Sygna­
ły te świadczą o konieczno 
ści wznowienia kontroli 
sklepów, szczególnie zaś w 
czasie popołudniowej dosta 
wy mięsa .

---- ©-----

To 1 owo
OD DZIŚ Z FANTAZJĄ?

Posiadacze okularów do­
brze wiedzą, że największą 
tragedią jest nie stłuczenie 
szkieł, na ogół raczej łat­
wych do zastąpienia, ale 
■— odłamanie się części bo­
cznej, przeznaczonej do za­
haczania o ucho. Okulary 
na samym tylko nosie trzy 
mać się nie chcą, uszy czu 
ją się opuszczone i wzgar­
dzone — co robić w takiej 
smętnej sytuacji?

Optymiści odpowiedzą1 
dać do naprawy. Aha, aku 
rat! Kiedy w całym trój­
mieście nie ma... potrzeb­
nych do tego zawiasków i 
żaden optyk naprawy się 
nie podejmie. Pozostaje 
więc tylko jedno wyjście 
— wprowadzić nową modę 
i nosić okulary... na ba­
kier. (rt)

-----%-----

Znaleziono portmonetką
Komisariat Kolejowy MO w 

Gdyni jest w posiadaniu port­
monetki z pieniędzmi, znale­
zionej 10 marca w pobliżu 
dworca kolejowego Gdynia 
Osób. Osoby poszkodowane 
mogą się zgłaszać od ft—16 w 
pokoju nr 4 Komisariatu Ko­
lejowego MO W Gdyni.

Druk. GZG zam. 631 A-3

TEATRY
GDANSK, Opera, „Don Car­

los”, g. 19. GDYNIA, Muzycz­
ny, „Zemsta nietoperza”, g.
19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Wszy 

stko dla psów”, ang., od 16 1., 
g. 10, 12, 14, 16, lą, 20. „Ka­
meralne”, „Via MargUitta”, wł. 
od 18 1., g. 15,30, 17,45, 20. „Piast” 
„Krzyk strachu”, ang., od 10 1., 
g. 16, 18, 20. „Drukarz”, „Dwie 
strony medalu”, ang., od 16 L, g. 
17, 19. „Przyjaźń”, „Rozwód po 
włosku”, wł., od 18 1., g. 17, 20. 
„Panorama”, „Przeminęło z wia 
trem”, USA, od 14 1., g. 15,30,
19.30, „Motława”, „I ty zosta­
niesz Indianinem”, poi., od 9 1., 
g. 16; „Nóż w wodzie”, poi., 
od 16 1., g. 18, 20. „Żak”, „Gdzie 
jest generał”, poi., od 12 1., 
g. 16, 18, 20. „Gedania” „Irena 
do domu”, poi.*, od 7 1., g. 
15.45; „Między brzegami” poi., 
od 16 1., g. '18, 20. „Wrzos”. 
„Zacne grzechy”, poi., od 16 
1., g. 16, 18, 20. „Włókniarz”,
„Ewa chce spać”, poi., od 18 
1., g. 18. „Zorza”, „Dwaj pa­
nowie N”. poi., od 16 1., g.
17, 19. „Kosmos”, „Gwiazda 
szeryfa”, USA, od 12 1., g. 16,
18, 20.

WRZESZCZ, „Znicz”, „Roz­
wodów nie będzie”, poi., od 
16 1., g. 15,45, 18, 20.15. „Bajka” 
„Naprawdę wczoraj”, poi., od 
16 1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
„Tramwajarz” „Smarkula”,
poi., Od 16 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja”, 
„Mąż swojej żony”, poi., od
12 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Harry i 
kamerdyner”, duński, od 12 1.,
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Siódmy 
przysięgły”, fr„ od 16 1„ g,
15.30, 17,45, 20. „Bałtyk” „Wia­
no”, poi., od 16 1., g. 15,15,
17.30, 19,45.

GDYNIA „Warszawa”, „Ta­
jemnice Paryża”, fr„ od 14 1., 
g. 11, 13,15, 15,30, 17,45, 20.
„Atlantyk, „Gdy przychodzi 
kot”, cz., od 14 1„ g. 15,30
17.45, 20. „Goplana”, „Białe
pustkowie”, USA. od 12 1., g.
9.15, 11, 13, 16; „Mój drugi oże
nek”, poi., od 16 1„ g. 18, 20. 
„Fala”, Przygoda noworocz­
na”, poi.. Od 18 1„ g. 16, 18,
20. „Neptun”, „Yokmok”, pal., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. „Mary­
narz”, „Krzyżacy”, poi., od 
12.1„ g. 16, 19,30.
„Promień”, „Daleka jest dro­
ga"’, poi., od 16 1., g. 16,

J18, 20. „Mimoza”, „Jak być
kochaną”, p.0'1., od 18 1., g.
16, 18, 20. „Mewa”, niecz. „Klu 
bowe”, „Viriidiana”, hiszp., 
od 18 1., g. 18, 20,15. „Iskra”, 
niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Tak­
sówką do Tobruku”, fr„ od 14 
1„ g. 18, 20.

—•—•

W AlDIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE

w dniu 20 marca 1964 r.
PIĄTEK

LOKALNE:
11.00 Koncert życzeń. 11.35 

Z cyklu: „Młodzi muzycy Wy­
brzeża” — J. Brygad — forte­
pian. 12.45 Muzyka rozrywko­
wa. 16.05 Koncert solistów. 16.25 
„Co głowa to rozum”. 16.40 
10 min. na organach elektro­
nowych. 16.50 Morskie proble­
my świata. 17.00 Muzyka ra­
dziecka. 17.30 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża. 17.50 Poezja 
poetów bydgoskich. 18.00 Kon­
cert życzeń. 18.25 Radiowy kurs 
rolniczy.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 „W stepach południowej 
Azji”. 13.00 Utwory na flet. 
13.15 Melodie rozrywkowe. 13.25 
„Popioły”. 13.45 W rytmie tań­
ca i piosenki. 14.30 „Z próbie 
mów współczesnej wiedzy”.
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00 
Gra orkiestra Franck’a Corde 
l’a. 15.10 Koncert chóru ä cap­
pella P. R. w Krakowie. 15.30 
„W dolinie Mumin.ków”. 15.55 
Chwila muzyki. 18.45 Z cyklu 
„Sezamie otwórz się”. 19.30 Kon 
cert symfoniczny orkiestry Fil 
harmonii Pomorskiej... „Profi­
le miast” (w przerwie koncer 
tu)... d. c. 22.05 Studio współ■ 
czesne „Ach ucieka życie ra­
no”. 22.40 Muzyka taneczna.

TELEWIZJA
PIĄTEK — 20. III. 64 r.

18.06 Telewizyjny Kurs Rol­
niczy; „Napędy elektryczne w 
gospodarstwie rolnym”, 16.45 
„Namiary”, 17.00 Dziennik, 
17.05 Program dla dzieci, 17.35 
Wyniki dobrej organizacji, 
18.10 \ Wielokropek, 18.25 Wsze­
chnica Telewizyjna „Reportaż 
na życzenie”, 18.55 „Nosfera- 
tu”, film z serii „Gwiazdy fi! 
mu niemego”, 19.?0 „Blokada” 
19.50 Dobranoc, 20.C0 Dziennik, 
20.30 „Historia na kopercie”,
20.45 Katowicki Teatr. TV „Kra 
ta” wg powieści PoJi Goja­
wiczyńskiej. 22.15 Dziennik.

DO MIŁOŚNIKÓW ŚPIEWU
Zarząd chóru filharmoniczne- 

za zawiadamia, że w godz. 17 
min. 30 do 18 min. 30 w po­
niedziałki, środy i piątki od­
bywa się przyjęcie do chóru. 
Zgłoszenia przyjmuje się w 
sali prób GiFB w Gdańsku.
TELEFONICZNE 
REZERWOWANIE MIEJSC...

...dla posiadaczy abonamen­
tów teatralnych odbywa się 
tylko w godzinach 12 — 14 
i 16 — 17.
FINAŁOWE SPOTKANIE 
UCZESTNIKÓW KONKURSU 
ZMS

W sali Gdańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miej­
skiego w Gdańsku, Wały Ja­
giellońskie 16, odbędzie się w 
dniu 21 bm. o godz. 15 fina­
łowe spotkanie przodujących 
w nauce i pracy społecznej 
uczniów szkół gdańskich, ubie­
gających się u nagrodę „Nie­
bieskiego zeszytu” w konkur­
sie ZMS.
PRZED FINAŁEM 
TURNIEJU LITERACKIEGO

Komitet Organizacyjny przy 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Gdańskiego informuje, że fi­
nał turnieju literackiego dla 
młodzieży klas X i XI szkół 
ogólnokształcących i zawodo­
wych woj. gdańskiego odbędzie 
się w kwietniu br.

W związku z powyższym li­
terackie prace konkursowe 
(proza i poezja) należy nadsy­
łać do dnia 23. III. 1S64 r. 
pod adresem komitetu organi­
zacyjnego, który mieści się 
w Młodzieżowym Domu Kul­
tury w Gdańsku-Wirzeszczu, 
ul. Hanki Sawickiej nr 23/28.

Po dokonaniu oceny przez 
jury turnieju, wyróżnieni au­
torzy prac wezmą udział w 
uroczystym finale, o czym zo­
staną powiadomieni pisemnie. 

-------©-------

1 kros
wypadków

Wczoraj rano we Wrzeszczu 
na ul. Klinicznej samochód 
osobowy „Warszawa”, prowa­
dzony przez Franciszka K„ 
wpadł w poślizg i uderzył w 
przydrożne drzewo. Na szczę­
ście wypadek nie pociągnął o- 
fiar w ludziach.

* * *
W Gdańsku na ul. Pańskiej 

furgon „Żuk” z PTHW nr 1 
podczas wyprzedzania furman­
ki zderzył się z nadjeżdżają­
cym samochodem osobowym 
„Warszawa”. W wypadku oba 
pojazdy zostały uszkodzone.

* * *
W Oliwie na skrzyżowaniu 

ulic Szczecińskiej i Śląskiej 
furgon „Warszawa” nie ustą­
pił pierwszeństwa przejazdu sa 
mochodowi ciężarowemu „Star 
W-14”, wskutek czego nastą­
piło zderzenie obu pojazdów. 
Ofiar w ludziach nie było.

nia i w zimie. Nie chcemy po 
dawać za przykład Wieży­
cy, bo tam nie wyszliśmy 
— niestety — poza szablon 
prymitywu oraz nie poku­
siliśmy się o to, by przy­
jeżdżającym oszczędzić ko­
lejek, ogonków „za herba­
tą”, czy po najprymityw­
niejszy posiłek. Nie postu­
lujemy również „skrajne­
go” luksusu i komfortu, 
lecz coś pośredniego, sen­
sownie zorganizowanego, 
coś, co spotka się na pew­
no z żywym zainteresowa­
niem społeczeństwa, pragną 
cego wreszcie czegoś wię­
cej niż apele, hasła bez po 
krycia. Ludzie mówią: nie 
spędzimy świąt w formie, 
którą nam odradzacie, ale 
dajcie coś w zamian. I ma 
ją rację.

—©—

Marino Marini
wystąpi w Gdańsku
Jak nas informuje Wojewoda 

ka Agencja Imprez Artystycz­
nych w Gdańsku w dniach 
6 i 7 kwietnia br. wystąpi w 
hali ^ widowiskowej Stoczni 
Gdańskiej kwartet włoski Ma­
rino Marini.

Marino Marini wystąpi z no 
wym zesipołem i nowym pro­
gramem. Z kwartetem wystą­
pi również włoska piosenkarka 
Viktoria Raffael.

Już od 24 bm. wszystkie od­
działy Orbisu w trójmieście 
rozpoczynają przedsprzedaż bi­
letów.

Zamówić, je można od dziś 
w Spółdz. „Gromada” i „Tury 
sta” w Gdańsku o-raz w Woje­
wódzkiej Agencji Imprez Ar­
tystycznych w Sopocie ul. Cho 
pina 41, tel. 51-22-25.

DO Społecznego Komite­
tu Upiększania i Upo­

rządkowania Gdyni co­
dziennie wpływają nowe 
deklaracje zakładów pracy 
pragnących uczcić zbliżają 
ce się XX-Iecie PRL trwa­
łym czynem na rzecz swe­
go miasta. A oto kilka o- 
statnich sygnałów. Gdyń­
ska Stocznia Remontowa 
postanowiła zainstalować 
30 punktów świetlnych 
przy ul. Róży Luksemburg 
oraz ul. Ujejskiego oraz wy 
konać urządzenia placów 
zabaw dla dzieci.

Dzięki GSR gdyńskie pla 
ce zabaw wzbogacą się o 
nowe piaskownice, huśtaw 
ki, ważki i inny sprzęt. 
Ogólna wartość podjętych 
zobowiązań wynosi ok. 200 
tys. zł.

Gdański Urząd Morski
pomoże w porządkowaniu 
miasta i zalesianiu pod­
miejskich terenów. War­
tość zadeklarowanych ro­
bót — 15 i pół tys. zł. Dzię 
ki załodze Polskiego Ra­
townictwa Okrętowego pię 
knie będzie odnowionych 
100 ławek przy ul. Czołgi­
stów, od gmachu Prez. 
MRN do Domu Marynarza, 
taką samą ilość ławek od­
malują pracownicy gdyń­
skiego oddziału „Polkat”. 
„Posti” przekazując na ce­
le społecznego komitetu 2 
tys. zł gotówką deklaruje 
jeszcze pomoc przy porząd 
kowaniu Gdyni, robotach 
oświetleniowych oraz ofia­
ruje 2 nowe ławki.

1G00 roboczogodzin przy 
urządzaniu zieleńców prze 
pracuje załoga spółdzielni 
„Zjednoczenie”. Jednocześ­
nie spółdzielnia przyrzekła 
społecznemu komitetowi po 
moc finansową. Nadmorska

Spółdzielnia Robót Techni­
cznych podjęła zobowiąza­
nie, którego wartość wy­
niesie ok. 50 tys. zł.

Dzięki czynowi spółdziel­
ców, ul. Krzywoustego w 
Chylonii' otrzyma wyżużlo- 
waną jezdnię, a szkoła pod 
stawowa — 160 wieszaków 
do szatni. Wieszaki będą 
wykonane z własnych ma­
teriałów spółdzielni.

Wiele przedsiębiorstw ma 
jących swą siedzibę w Gdy 
ni ofiarowuje na potrzeby 
miasta większe i mniejsze 
kwoty pieniężne. Polska 
Zjednoczona Korporacja 
Bałtycka przekazała Społe­
cznemu Komitetowi Upo­
rządkowania i Upiększania 
Gdyni 25 tys. zł, świadcze­
nia finansowe zadeklarowa 
ło „Polcargo”, i wiele in­
nych instytucji. Ale nie tyl 
ko gdynianie chcieliby wi­
dzieć swe miasto coraz pię 
kniejszym, chętnie z porno 
cą naszej Gdyni przycho­
dzą zakłady pracy z in­
nych rejonów kraju. Ostat 
nio sosnowiecka Huta im. 
Buczka zawiadomiła o prze 
kazaniu do dyspozysji mia 
sta ok. 20 ton różnego ro­
dzaju cennych rur. Jest to 
dar dodatkowy, pozą nor­
malnymi świadczeniami, 
które huta przekazuje Gdy 
ni za pobyt dzieci hutni­
ków na letnich koloniach.

Osiedle „Przymorze“
ma już swoją ,' \
Osiedle „Przymorze” li­

czące obecnie już ok. 5 ty­
sięcy mieszkańców docze­
kało . się własnej apteki. 
Wczorai odbył0 się uroczy­
ste otwarcie nowej placów­
ki Gdańskiego Zarządu A- 
ptek, która w pierwszej fa­
zie działalności wydawać bę 
dzie leki gotowe. W najbliż 
szej przyszłości p0 zainsta­
lowaniu potrzebnych urzą­
dzeń przewiduje się rów­
nież sporządzanie leków na 
recepty.

Pomieszczenie na aptekę, 
za aprobatą wszystkich spół 
dzielców zarząd s-ni „Przy 
morze’’ wygospodarował w 
jednym z mieszkań bloku 
przy ul. Chłopskiej 23. Po 
zaadaptowaniu lokalu przez 
GZA okazało się, że pier­
wotny zamysł otworzenia 
jedynie punktu aptecznego 
można zmienić. Wydział 
Zdrowia bowiem uznał, że 
możliwe jest • prowadzenie 
w lokalu przy ul. Chłop- 
skiei normalnej apteki.

(Jar.)

U Rsuerantysiów
Dziś o g. 19 w sali GTPS w 

Gdańsku odbędzie się zebranie 
esperantystów. Tematem zebra­
nia — korespondencje zagrani­
czne.

Kiedyś po laiacL
Okazuje się, że w mie­

ście wszystko musi mieć 
swoją inwentaryzację. 
Nawet widoczna na na­
szym zdjęciu studnia, o- 
patrzona jest odpowied­
nią wizytówką, która gła 
si, że zainwentaryzowa- 
na jest pod nr 16, a jej 
gospodarzem jest Miej­
skie Przedsiębiorstwo Wo 
dociągów i Kanalizacji. 
Studnia mieści się w 
Gdańsku - Oruni na uh 
Jedności Robotniczej w 
pobliżu posesji nr 423. 
Dostarcza ona (oczywiś­
cie studnia) mieszkańcom 
— wody, a dzieciom —• 
uciechy. To doskonała za 
bawa popompować, a po 
tern ślizgać się na za­
marzniętej kałuży. Naj­
więcej jednak przyjemno 
ści sprawia pozowanie do 
fotografii. Przedstawia­
my zatem zbiorowy port­
ret na którym m. in. fi 
gurują Zbyszek Wojdy- 
ga, Grażynka Owczarzak, 
Bożenka Słonia, Romek 
Rabieczko i Mariola Bąk.

Może kiedyś po latach, 
kiedy staniecie się już 
poważnymi i szanowany 
mi obywatelami naszego 
grodu, oczywiście z dy­
plomami którejś z gdań­
skich wyższych uczelni 
w kieszeni, poznacie sie 
bie na tej fotografii i 
wspomnicie dziecinne za 
bawy. Oczywiście wów­
czas nie odnajdziecie już 
studni nr 16. Domyślacie 
się przecież, że na ul. Jed 
no ści Robotniczej znik­
ną podobne zabytki, u- 
stępując miejsca instala 
cji wodociągowej. To 
wam prorokuje „Dzien­
nik Bałtycki” na własną 
odpowiedzialność, bez po 
rozumienia się z przewód 
niczącym Bejmem.

w
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